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dviu | 


| Przewodnik naukowy i literacki, 


| muję cafo- i półroczni abonenci kezpłatnie, jedn: 
U 


Wychodzi codziennie o godzinie % pa polu 
z wyjątkiem świat i niedziel. Ae 

Numer pojedyńczy koszluje w miejscu 5 contów, 
pocztą 7 ecntów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. -— 
Roklamacye otwarte wolne od opiaty. 


Prenunereta z procsyłką pocztową wynosi rucznie 1ó zl., półrocznia 8 zl., kwarialnie 4 zł 
sięcznie | mł. 35 et, W miejscu rocznie 13 zł., podrocznie 6 zè, kwartalnie 8 zi., zuiesięcznie 1 zł. 


ka ci tylko, którzy prenumerują od 1 styuznia do końca 
ezorwea, lub od 1 lipca do końce grudnia, ćwieróroczni zaś i miasięeeni «a dopłatą, pierwał 75 et, drudzy | wyłącznie arancys p. A dama, Carrefour de la Croix 
30 et. -- Przewodnik prenumorewauy osobno kosztuja 4 zł. 
VORRN PRIGJRZ. WWIE A. | PŁ 


Mie- | Jednorazowa inseraty obsiesają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiarsza. 

| Inseratp przyjmuje w Austryi i Niemczech 

| wszystkie agencye amonsewi;, wa Francyi w Paryżu 


. ` r X . a | 
tek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy- 


| Rouge 2. 


czerwca ; 15. w giwnazynm Przemyskiem 

ME. |23 czerwca; 16. w gimnazynm R z eszow- 
CZEŚĆ URZEDOWA |wkiem 3 lipca; 1%. w gimnazyum Š u m- 
A L |borskiem 9 lipca; 158. w gimnażyum 
=. |Btam ik awiow skale m lórlipcaz" omw 
szkole realnej Stanisławowskiej 27 

raczył | lipca; 20. w szkole realnej Stry jskiej 


A Jp; dać | 21L lipea; 21. w gimnazyum Tarnopol- 
ľasnorecznie podpisanym dyplomem nadać | 9} Npa; £1. 5 Se 
wiasnorę PRD MI RA skiem 9 czerwca; 22. w gimnazyun Ta r- 


s AE R M "M ała: gi 
najłaskawiej stopień baronowski rzeczyw Eoaea N e awizynm 
mu tajnemu radcy i prezydentowi wyższego | Wadowickiem 13 czerwca. 

sądu krajowego we Lwowie dr. Józefowi 


Jego c. ik. Apostolska Mość 


| dzie zbrojnej interwencyi, nie popisy- 
CZEŚĆ NIEURZEDOWA wano się tak często z powyższym po- 
L č | mysłem ani w prasie ani w cialach 
samiec A reprezentacyjnych. Dziś minęła ta o- 
bawa, więc znowu odzyskuje dawna 
| popularność zdanie, że oszczędność po- 

Stronnictwo 112 ujęło w znany | winna się rozpocząć od wydatków na 
swój program wyborczy wszystkie armię. W ostatniej rozprawie budże- 
wnioski wysnute ze spraw, które w  towej wielu mowców szeroko się o tem 
ostatnim roku stanowiły materya? 0- | rozwodziło, a z mów tych wynikało 


Lwów, 12 maja. 


Sehen kowi jako komandorowi ces. austr. 
orderu Leopolda w myśl statutów tego 
orderu. 


O. k. Namiestnietwo zamianowało ck. 
nadinżyniera Karola Sł a pę komisarzem dla 
wypróbowania i nadzorowania kotłów paro- 
wych w powiecie Tarnowskim z siedzibą w 
Tarnowie. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała Feliksa Chaszezynńskiego rze- 
czywistym nauczycielem szkoły wydziałowej 
w Szmborze, a Józefa Lebiedzkiego i 
Macieja Jarzy nę nauczycielami szkół eta- 
towych, pierwszego w Luszowicach, drugiego 
w Woli Batorskiej. 


średnich rozę się w bieżącym rokn: 
1. w gimnazyu rodzkiem 17 lipca; 
2. w gimnazyum Brzeżuńskiem 1 lipca; 
3. w gimnazyum Drohobyckiem 14 
lipca; 4. w szkole realnej Jarosławskiej 
16 czerwca; 5. w gimnazyum Jasiel- 
skiem 25 czerwca; 6. w gimnazyum K o- 
łomyjs*kiem 81 lipca; 7. w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie 8 czerwca; 8. w 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie3 
czerwca; 9. w szkole realnej Kra kow- 


Ustne a ina dojrzałości w szkołach 


skiej !4 czerwca; 10. w gimnazyum aka- 
demickiem we Lwowie 1 lipca; 11. w gi- 
mnazyum ligiem we Lwowie 9 lipca;| 
12. w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie 16 czerwca; 18. w szkolej real- 
nej Lwowskiej 20 czerwca ; 14. w > 


mnazyum Nowo-Sandeckiemu 


menen AMEA 


4) 


SPADKOBIERCY KASSTERA 


| bie idzie do piekarni, wlezie w kat i siedzi 


i cicho. Takich świadków nie potrzebujemy. 


PEDDI INDEED 


OPOWIADANIE GARBUSKA 


przez 
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


(Ciąg dalszy.) 


Teraz dopiero opamiętawszy się pani 
Pelagia, że tu prócz zmartwienia :dzie jeszcze 
o rzecz — otworzyła drzwi kancellaryi stry- 
ja, a wyjąwszy nieboszczykowi kluczyki z pod 
poduszki, oddała zięciowi, aby szukuno te- 
stamentu. : 

Z gorączkową niecierpliwością, nie spoj- 
rzawszy ani razu na martwe oblicze poczći- 
wego starca, który zdawał się xz gorzkim 
uśmiechem przypatrywać ze swego łóżka tej 
rewizyi swego biórka, szafy i komody — prze- 
rzucali jakby sianem różnemi papierami, a 
mimo to testamentu nie było. 

— Ach, ja nieszezęśliwa ! -- wyrzekła 
z rozpaczą ciotka załamując ręce i obracając 
się z wyrzutem do nieboszczyka — za tyle 
lat pracy i nie! Panie bracie kassyerze, czy 
się to godziło ? 

— Czego matka lamentuje! — ofuknął 
zięć, spoglądając na nią znacząco, gdy tym- 
czasem przyjaciel jego Kozowski pakował do 
kieszeni jakieś pudełeczka, która w szufla- 
dzie dużego stołu napotkał. — Nie bój się 
matka, testament jest i znajdzie się, czego 
tak krzyczeć głośno. Ja zaręczam że jest, bom 
go u nieboszczyka widział... tylko... 

I tu spojrzawszy do koła, zatrzymał 
wzrok na mnie. 


BI 


Ze. k. Rady szkolnej krajowej. 


Kgzamina dojrzałości w e. k. Semina- 
ryach nauczycielskich odbędą się z końcem 
bieżącego roku szkolnego w następującym 
porządku, a mianowicie: I. W Krakow- 

jskiem męskiem w dniach 16, 17 16 i 

19 czerwca; ll. w Krakowskiem żen- 

|skiem w dniach 20, 21, 23, 24, 25, 26, 
27 i 28 czerwca; LIL w Tarmowskiem 

2, 3 1 4 lipca; 


8, 9.i 10 lipca; VW. w Przemyskiem 
w dniach 18, 14, 151 16 lipca; VL w 
juwowskiem męskiem w dniach 25, 
| 26,27%, 28180 czerwca, tudzież 1, 2 i 8 lipca; 
i VI. w Lwowskiem żeńskiem w 
| dniach 4, 60 OO O 12 lipaa; 
| VIL w Stanisławowskiem w dniach 
2,48, 4, 01 Galigca; MX7Tw Barnopole 
skiem w dniach 8, 9, 10, 12 i 14 lipca. 

Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 


< 


W COholerzynie w powiecie Krakowskim 
sprawdzono wybuch księgosuszu. Uo się po- 
| daje do powszechnej wiadomosci z uwagą, że 
|z powiatów Chrzanowskiego i Wadowickiego 
|jak wcielonych z tego powodu du okręgu 
| zarazy, w nys! rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych % dnia 30 
marca r. b. do |. 4438, ogłoszonego tutej- 
szym okólnikiem z dnia 2 kwietnia r. b. do 
1. 17.081, nie wolno sprowadzać bydła rzeź- 
nego do Wiednia na targi poniedziałkowe. 


Z e. k. Namiestnictwa 
maja 1879. 
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We Lwowie dnia 


— A ty tu po co garbusie? Szpiegu- 
jesz ? precz! 

— Daj mu pokój Ignacy... 

— Po co on się tu wciska między fa- 
milię? Czy on sukcessor, czy eo? Niech so- 


Wyszedłem zgnębiony nie grubiańskie- 
mi słowami Abramskiego, bo on nigdy, na- 
wet za życia kassyera, nie dał mi dobrego 
słowa, ale tem, że nie pozwolono mi pa- 
trzeć się na ukochaną twarz stryja, który, 
zdawało mi się, żyje, a tylko spi i za chwilę 
może się obudzić.... Jeszczem nie zdążył wyjść 
na dziedziniec, gdy znów w sieni napada na 
mnie owa Kostusa, żona Abramskiego. 
| 
i 


h — Dawaj klucze Wawrzek od spichrza 
i magazynu! 

Dałem, i idę bezmyślnie ku gumnom. 
Stanąlem sobie przy sztachetach ogrodu i pa- 
trzę. Moja Kostusia, młoda jeszeze i przysia- 
dła nieco kobieta, rozrzuca się i krzyczy na 
parobków przed stajniami. Kkonom Tomasz, 
od małego wychowany przy kassyerze, gdzies 
się schował, a tn służący Abramskiego z dru- 


chrza, inni ładują, inni wypędzają kilkadzie- 
siąt sztuk owiee z owezarni. Tu przyjeżdza 
parobek luzem na dwóch ostrokościstych szka- 
pach z folwarku pana Abramskiego, i te po- 
stawiwszy w stajni, zabiera inne; dwie fury 


skalę. i 
„— Czego się ty tu plączesz garbusku ! — 


już nasze... 


gim naszym parobkiem wynoszą wory ze spi- 


już odjechały, jedna z ulami pszczół, druga 
z Żelaziwem.... słowem rabunek na grubą | okłada koniska i krzyczy, wio, wio, wio! a 


huknęła na mnie pani Kostusia, przebiegając 
koło sztachet, przy których stałem. — Już 
się twoje panowanie skończyło, nie masz tu 
czego oczów wystawiać... Idź sobie, idź, to 


Powłókłem się więc bez myśli prosto 
przed siebie, nie wiedząc, gdzie tu się po- 


brad parlamentarnych. Materyał ten 
był tak obfity i tak wszechstronny, że 


| 


rzeczywiście można było oprzeć na. 


nim cały program na przyszłość bez 
pominięcia żadnej kategoryi spraw pu- 
blicznych. Sprawa traktatu berlińskie- 


igo i okupacyi pozwoliła nawet nowe- | 


mu stronnictwn dotknąć polityki za- 


granicznej i stanowiska państwa na | 


zewnątrz, co innym razem może nie 


nem dla ogółu. 

Nie myślimy bynajmniej pisać 
krytyki całego programu, a dotykając 
tej sprawy dzisiaj, chcemy tylko pod- 
nieść jeden szezegół, ktory choć w u- 
kładzie programu nie został wysunie- 


dnym z najważniejszych i niezawodnie 
silnie odezwie się nietylko w całej ak- 
cyi wyborczej, mianowicie na zgroma- 


| 
zaraz w pierwszym okresie pierwszej 
sesyi nowej Rady państwa. Ustęp ien 
traktuje o rewizyi ustawy wojskowej 
li wyraża żadanie, aby redukcya bu- 
džem wojskowego stanowia jeden z 
pryncypalaych środków przywrócenia. 
równowagi między wydatkami a do- 
chodaini. 

Jesito kwestya bardzo popularna 
od kilku Ist. Tylko w ezasie, gdy za- 
wikłania na wschodzie osiągnęły punkt 
| kulminacyjny i panowała obawa, że 
obrona interesów austryackich na pół- 
pes. bałkańskim wymagać może bę- 


byłoby tak stosownem i tak popular- ' 


ty na pierwszy plan, mimo to jest je- | 


dzeniach przedwyborczych, lecz także ' 


zdanie, że wydatki na siłę zbrojną 
powinny zostawać w pewnej propor- 
cyi do dochodów podatkowych i w o- 
góle do dochodów państwa. Bardzo 
trafnie mówi o tem zdaniu jedno z pism 
wiedeńskich, fachowo traktujące spra- 
wy finansowe. Na papierze — mówi 
to pismo — propozycya taka ma ma- 
tematyczne uzasadnienie, ale w dniu 
bitwy nikt nie pyta o to, w jakim sto- 
sunku zostają armie walczące do siły 
podatkowej państw w wojnę zawitła- 
nych, lecz tylko o to, w jakim stosun- 
ku zostają nawzajem obie armie co do 
swej siły. Czy ci rachmistrze mniema- 


ją. że w razie wybuchu wielkiej woj- 


ny wystarczy pełny skarb państwa, 
że wojnę prowadzić można samemi 
pieniędzmi bez armii przygotowanej 
w ciągu lat całych na tę ewentual- 
ność ? 

Austryi nie grozi wojna! — wo- 
faja wszyscy, którym redukcya bud- 
zetu armii z głowy wyjść nie może. 
Tex jest, Austryi nie grozi wojna w 
tej chwili ani w najbliższej przyszło - 
ści, a ilo ludzkie rachuby i kombina- 
eya słusznie oceniać moga stan rzeczy 
w danej chwili. Ale czem są te ra- 
chuby i kombinacye wobec gromów 
spadających z pogodnego nieba? Dziś 
sytuacya zapowiada pokój stały a każ- 
dej chwili zajść może wypadek, oba- 
lający to przypuszczenie. . hawno już 
pokój europejski nie był tak awisłym 


diś eqz 
$ 


nietylko od dobrej woli pali 


„dzieć, i tak niechcący znalazłem się w go- | 


rzelni. I tu rach niezwykły; gorzelany Z wój- 
tem wytaczają z piwnicy beczkę okowity — 
nie rozumiałem, w jaki sposób oni się tam 
! dostzli, kiedy klucze przed chwilą były je- 
(Szcze w mojej kiesz:ni, bo dopiero co cd- 
| dałem je Kostusi. Przez zapomnienie, ot po- 
| prostu z przyzwyczajenia, pytam się, co to 
jest, gdy wójt jakby odgadł moją intencyę, 
nim skończyłem mówić, powiada : 

| — Żebyś nie myślał Wawrzusin, że to 
nie moje. Mówię ci, kupiłem u kassyera przed 
| śmiercią i zapłaciłem, a teraz biorę panie 
a, żeby ta holota, która się tu 
| zjedzie, nie zrabowała.... A ty mi ani piśnij 
|o tem, pamiętaj! Pasportu nie masz, siedzisz 
i tu jako włóczęga, więc panie dobrodzieju, 
szupasejn raz, dwa, tray, marsz do miejsca 
urodzenia , rozumiesz! 

| _ Tego nie bardzo rozumiałem , ale ro- 
zumiałem, jako utrzymujący książki rachun- 
| kowe stryja, że tam pan wójt nie figurował 
JE jako kupujący okowitę, a tembardziej 
płacący za nią. Jednak zagrożony transpor- 
item, odwrócilem oczy i wyszediem na po- 
dwórze z zamiarem udania się na plebanię. 
į Po drodze w kierunku od lasu do miasta, 
patrzę dwa wozy parokonne zbliżają się ku 
mnie. Na nich leżą ogromne klose staro- 
drzewia. Konie wytężając ostatek sił, tylko 
buchają parą z nozdrzy, a mój wujaszek Za- 
| lesieki podpiera tęgiem ramieniem kłonieę, i 


uże wio! Kiedy się zrównał ze mną, nie 


przerywając egzexucyi i jazdy, odzywa się| 


z tryumfującą miną: 

— Wawrzek, co.... drę łyka i tęgo, co! 
Dyabli go wzięli, hę? A tyś chapnął co Wa- 
wrzek? Pamiętaj o sobie, a Bóg ei dopomo- 
że... Wie, wio malutka, wiel... Z gołemi 
rękami cię nie przyjmę do chałupy... kpię 
teraz z twojego cechowania !... 


No, pomyślałem sobie, wstępując na 
plebanię, trzy godziny dopiero od śmierci 
kassyera , a już tak idzie? I żal mi było tej 
pracy stryja, bo choć wiedziałem , że to nie 
moje, lecz tak jakoś przez lat trzy nazywa- 
jąc to naszem. nie moglem obojętnie patrzeć 
na taki publiczny rabunek tego, co on wy- 
trwałą pracą i skrzętnością zgromadził. Z tą 
smutną myślą wszedłem w gościnne progi 
księdza proboszeza. Poczciwy starowina, dając 
dsspozycye pogrzebowe organiście, jak ma 
być katafalk ubrany, ile świec, jakie lichta- 
rze, ciągle trzymał kraciastą chustkę czerwo- 
ną przy oczach i łzy ocierał. I on kochał 
nieboszczyka kassyera, choć pani Pelagia od- 
wracała ciągle stryjowseie serce od niego, 
siejąc plotki i różne komeraże między nimi. 

— 0óż, wypędzili cię biedaku ? — spy- 
tat żywo. 

Nie nie odrzekłem. 

— Nie bój się, wszystko dobrze bę- 
dzie — mówił starowina, przyciskając mię 
do piersi. — Jakoś to damy sobie radę. Niech 
drapią, niech wypędzają; na dobre im to nie 
wyjdzie, wierz mnie staremu. A tymczasem 
zostań tu u mnie na plebanii, tyś dobry chło- 
viec, miejsce dla ciebie znajdziemy, tylko nie 
płacz, będzie wszystko dobrze... 


Przez cały ten dzień i drugi zjeżdżała 
się rodzina ciotki Pelagii, a rabunek trwał 
swoją drogą. Co się tam działo między fa- 
milią we dworze, już tego nie wiem, bo mię 
nie puszczono do pokojów, jednak musiały 
byś jakieś historya, skoro pod wieczór w wi- 
gilię pogrzebu wpadł do proboszcza przestra- 
szony karbowy dworski. 

— (o łam Wojciechu takiego ?-—zapy- 
tal proboszez wchodzącego. | 

— Koniec świata mój jegomość... Niech- 
no jegomość pozwoli, ja mu coś powiem. 
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nadto od przypadków i kaprysu róż- |radcze mogą tedy ograniczyć się na tem, | gimnazyum ośmioklasowego; Rada powiatowa ; misyę w projektach rządowych, ale to pod 


co dyktuje przezorność przeciw zawłlecze- 


ny zas" burza CEJ wy lej niu. Zachodzi tedy pytanie: czy można zam- 


chwili. Kiedy w Europie panowała 
cisza zupełna a pokojowi nie groziło 
żadne niebezpieczeństwo, Prusy z naj- ta choroba, tem niebezpieczniejsza, ile że 
większem wytężeniem pracowały nad | tam, gdzie występuje jako rodzima, t. j. mig- 
postawieniem sily zbrojnej na takim O aikkia, opten i am gł 
“opnu, aby mogły się A a s | jest dema, stosunek ten wyraża się W 
każdem państwem w każdej chwili. ||jezpach 40, a co najwięcej 50 do 90. Na 
Ciężar wydatków na armię dokucza | pytanie to odpowiada mi pewna powaga le- 
w Niemczech bardzo, wojny nie oba- karska, z którą mówić o tem miałem sposo- 
wiają się w Berlinie i nie przewidują bność, że nie można. Przedewszystkiem sta. 
jej wcale a mimo to redukcya bud- 


je tu na przeszkodzie przemytnictwo, które 
> | już dziś stanowi bardzo ponętny rodzaj za- 
żetu wojennego stanowi tam tylko 


robkowania, bo doskonale się opłaca, a sta- 


knąć granicę tak szczelnie, aby nie przedar- | pocztą 


pobożne życzenie a nie doraźny |nie się popłatniejszym jeszcze i ponętniej- 
środek usunięcia niedoboru budżeto- | szym przy bezwarunkowym zakazie dowozu 
wego p bydła z Rossyi. Prusy, które mają tak wy- 

> bornie urządzoną straż graniczną, na których 


Kandydaci, którzy starać się bẹ- | pograniczu nie ma nadto tak licznego żywio- 
dą pozyskać sobie wyborców popu- |łu pochopnego do przemytnietwa, jak na po- | 
larnemi frazesami o zniżeniu niepro- | graniczu Austryi, nie potralią zapobiedz te- | 


inych wydatków na armie, moga |" rzemiosłu, i niedawno temu wybuchł w 
NEW Pa powodzenie i ARK Prusiech księgosusz. Pominąwszy nawet prze- 
cel swój w zupełności. W nowej Ra- 


mytnictwo, nie można z bezwarunkowym | do Niepołomie i 
skutkiem zamknąć granicy, bo zaraza prze- | szenie lasów, 


w Złoczowie petycyonuje o wydanie 


rozpo- | dwoma warunkami: raz, że dostarczy się 


rządzenia, aby władze podatkowe przesyłały | rządowi środków do skutecznego przeprowa- 


ta podatków. 

Z porządku dziennego uchwalono bez 
dzskusyj w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o wcieleniu realności Albigowy, Wy- 
soki i Krzaczkowy ulbigowskiej 
ckiego fideisomisu imienia Potockich, 
dzież ustawę o utworzeniu fideikomisu 
niężnego imienia Thun-Hohensteinów. 

Dalej idą obrady nad niezałatwionemi 
jeszcze dwiema  rezolacyami 
wśród rozpraw budżetowych. 


pie- 


Rezolucyę Wittmanna, wzywają- 
cą rząd do wybadania, czy okręty za- 


graniczne wypływające z Bjeki nie otrzy- 
mują subwencyi z skarbu węgierskiego na 
niekorzyść ruchu w porcie tryesteńskim, 
uchwalono bez dyskusyi w nieco zmienionej 
przez komisyę budżetową formie. 

Rezolucyę Sehönerera, wyrażającą 
ministerstwu spraw rolniczych „surową i 
stanowczą naganę“ za kontrakt zawarty co 


zmieniła komisya budżetowa 


dzie państwa jednak znajdą się w [chodzi nawet z ludźmi, z sukniami, z inne- |w sposób następujący: „Izba poselska wy- 


mniejszości , 
pomną o wielu przyrzeczeniach, gdy 
inaczej rzecz taka przedstawia się na 


zgromadzeniu przedwyborczem a ina- | przy sprężystem wykonaniu bądź co bądź 


a może nawet sami za-|mi zwierzętami. Bezwarunkowy zakaz dowo- | nurza 
y|zu rossyjskiego bydła stepowego nie daje' przez kontrakt niepołomicki ubolewanie, za- 
przeto gwarancyi skutku. Mimo to zaleca się ! razem i nadzieję, 
ten Środek jako sposób ostateczny, który; się będzie zapobiegać podobnym wypadkom.“ 


Z 
że rząd skutecznie starać 


P. Schönerer broni swojej rezolucyi 


czej w parlamencie, w chwili stano- | może zmniejszyć niebezpieczeństwo, a przy- | w sposób taki: Opinia wydana przez znaw- 


wezej, gdy cała odpowiedzialność za | najmniej zaspokoi sumienie ustawodawcy, że ców 
kroku stanie | nie zaniedbał i tego ostatecznego już kroku. | materyałach dostarczonych przez osoby in- 

Zresztą zakaz taki może mieć ten niespa- teresowane; 

dziewany co prawda skutek, że wyrwie wia- zupełnej wiarogodności. Z% okoliczności obrad 


następstwa fałszywego 
żywo przed oczyma. 


o lesie Niepołomiekim jest oparta na 


sam pan minister odmówił im 


dze rossyjskie z niesłychanego niedbalstwa i nad zamknięciem rachunków z r. 1877 pan 


ń i ności, jakich będzie a? by Some | 
swoim otworzyć znów pole zbytu w Austryi. ; 

Rada pa SLWA. Ze E a anstryackie z niechęcią : 
Em chwyta się tego sposobu ostatecznego, dowo- | 

*+* Wiedeń, maja. (Korespon. Ga- | dzi okoliczność, iż dotychczas w własnym 

gety Lwowskiej.) Pod sam koniec sesyi o- | interesie Austryi, łączącym się z dowozem 
brady Izby poselskiej doznają urozmaicenia | bydła rossyjskiego, pobłażliwie patrzało na 
przez rozpoczęte dziś rozprawy nad dwoma | niedbałość rossyjską i w zakładach konta- | 
projektami bardzo niepozornego tyśułu, pro- | macyjnych szukało środka zaradczego na ob- | 
jektami należącemi do dziedziny wyłącznie | ce złe. Zakłady te jednak nie sprostały swo- 


pobudzi do jaknajwiększych środków ostroż- | Weiss Starkenfels 


ekonomicznej, a niezmiernie większej wagi, 
niżby na pierwszy rzut oka wydawać się mo- 
gło. Są to projekty ustawy o zapobieganiu 
zaraźliwym chorobom zwierzęcym w ogólno- 
ści i stłumieniu ich, i takiejże ustawy o po- 
morze na bydło w szczególności. Rozumie 
się, że uwaga o wielkiej doniosłości odnosi 
się głównie do drugiej z tych ustaw. Kwe- 
stya, © której rozwiązanie tu chodzi, usuwa | 
się najzupełniej traktowaniu jej z stanowi- | 
ska lekarskiego; umiejętność lecznicza nie 
zna sposobu na księgosusz. Wobec tego fak- 
tu możnaby zwątpić o wszelkich środkach 
zaradczych, gdyby nie było również faktem 
stwierdzonym, że choroba ta nie jest rodzi- , 
ma w krajach austryackich, lecz dostaje się | 
do nich tylko przez zawleczenie. Mówiąc o 
krajach austryackich, można mieć na myśli 
tylko Galicyę i Bnkowinę, a w tych krajach | 
doświadczenie długiego szeregu lat przynaj- | 
mniej poucza, że księgosusz jako choroba ro- i 
dzima nigdy się tu nie pojawiał. Środki za- i 


(a O OO cz 


jemu zadaniu, ztąd wedle nowej ustawy ska- 
zane są na zwinięcie. Nadmienię tu, że namiest- 
nictwo lwowskie starażo się jeszcze w cza- 
sach ostatnich o wzorowe urządzenie zakła- 
dów kontumacyjnych i wiele już w tym wzglę- 
dzie uczyniło; starania te przez rozpoczęte 
dziś obrady są więcej niż zakwestyonowane. 
Dodam jeszeze, że spodziewają się tu po za 
prowadzeniu nowej ustawy otworzenia gra- 
nie niemieckich dla dowozu bydła z Austryi 
Czy Niemcy rzeczywiście otworzą, o tem wo- 
bec nowej handlowo-ce!nej polityki ich wąt- 
pić się godz; ale przynajmniej nie będą 
miały wygodnej wymówki dotychczasowej. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o godz. 11, m. 25. 

Z ministerstwa spraw rolniczych pa- 
deszło 80 egzemplarzy opinii radey leśni- 
czego Fiscalego i nadleśniczego Hoytana | 
o stanie lasów Niepołomiekich. | 

Gminy powiatów Sanockiego i Brzo- 
zowskiego petycyonują o założenie w Sanoku 


dowiódł, że  postąpiono 
nieprawnie. Tu mowca przytacza szereg 
znanych grawaminów i kończy: Jeśli to; 


wszystko prawda, wynika ztąd, że biurokra- 
ci ministerstwa spraw rolniczych uważają 


dobra skarbowe, powiedziałbym za kraj zdo- | bogactwa społecznego narażone. 
jako z takim i | szeregiem 
Mowca | złemu, które to rozporządzenia w miarę nie- 


byty, obchodzą się z niemi 
prowadzą samowolną gospodarkę. 
wnosi, aby przyjęto jego rezolucyę. 
Wniosek ten nie zyskuje nawet 
parcia, 
P.Scharschmid jako autor rezo- 


po- 


| lueyi komisyjnej broni jej, citując ustępy z 


rozdanej dziś opinii znawców, z których wy- 
nika, że o spustoszeniu lasów Niepołomic- 
kich mówić nie można. 

Mimo niepoparcia wniosku Schónerera 
p. Umlauft wnosi, aby głosowano nad 
nim imiennie. 

Wniosek ten upada. Mimo to znowu 
idzie wniosek Schónerera pod zwykłe gło- 
sowanie, ale upada; za nim 68 głosów; 
przeciw niemu 110 głosów. 

Poczem uchwałono rezołucyę komisyjną. 

Następują obrady nad projektem usta- 
wy o zapobieganiu pomorowi na bydło i tłu- 
mieniu go. z którym na wniosek p. Ja- 
worskiego połączono w dyskusyi projekt 
ustawy o zapobieganiu zaraźliwym chorobom 
zwierzęcyw wogóle. 

Zabiera głos komisarz rządowy Kubin 
i oświadcza, że rząd nie będzie sprzeciwiał 
się ważnym zmianom poczynionym przez ko- 


Tam coś złego zamyślają — mówi, ogląda- 
jąc się na wsze strony. , 

— Tu nikogo nie ma, sami swoi; kto | 
zamyśla? — pyta zatrwożony proboszcz. 

— Ot widzi ksiądz dobrodziej tak było: | 
Nie moje to wszystko, to prawda, ale grzech | 
nie przeszkodzić, kiedy się widzi złodziejstwo. 
U mnie były klucze od stodoły i młocarni, 
i koniecznie chcieli je odebrać.... Tak nie od- | 
dać, tobym nie śmiał, bo jakże się z pana- 
mi sprzeczać, ale myślę sobie, jak mię nie 
znajdą, to jużciż nie będą odbijać zamków. 
Siedzę sobie tedy w jednej stodołce, gdzie 
owies, i wyglądam przez szpary na gumno... 
Latają, wołają: Tomaszu, hej Tomaszu — ja 
nie. A kiedy widzę, że idą do stodoły, bo 
im ktoś powiedział, że ja tam jestem, ja 
myk do sąsieka i schowałem się między snop- 
ki. Leżę sobie i różnie myślę, a dech za- 
tykam , kiedy Abramski mówi do tego adwo- 
kata z Warszawy, jakże on to? Kozowski czy 
Koziński, ten z taką bródką jegomość wie... 
ten , ten.... 

— No dobrze, wiem, ale cóż dalej ? 

— Karolku, ty napiszesz — powiada 
do niego nasz — dalibóg napiszesz. Damy 
ci pięć tysięcy. 

On na to: 

— Ale bój się Boga, to trudno udać 
rękę starego... 

— Eh, eo trudnego dla ciebie, pamię- 
tasz, jakaś to raz mnie podpisał, tobym przy- 
siągł, że ja.... 

— Mógłbym spróbować, ale jak się 
wyda ? 

— (o się ma wydać — przerwał mu 
Abramski — Bóg w niebie i ja o tem wie- 
my. Znalazł się testament i basta; krótko 
węzłowato : zapisuję cały majątek ruchomy i 
nieruchomy, kto tam będzie dochodził... 

— A Dąbecki z Ukrainy, siostrzenice 
nieboszczyka? Zapomniałeś o nim... Ho, ho, 


to mądry lis, on tu lada dzień zleci, wójt 
Krzywuski dał mu znać, a to cięta sztuka, 
ja go znam. | 
— No. to mu trzeba coś zapisać. 
— Mogę mu legować ze dwadzieścia 
tysięcy — rzecze na to Kozieki, śmiejąc się 


głośno. — Albo to z mojej kieszeni ? 
— Niech i tak — potwierdza Abram- 
ski. — W.ź papiery nieboszczyka , rozpatrz 


się w piśmie i wal testamencik. W imię Ojca 
i Syna, wiesz... Moja Kostusia główna su- 
keesorka ma się rozumięć.... 

— A nie zmiarkuje co Hipolit? 

— To głupiec, chociaż brat mojej żony 
i inżynier. On i tak za życia nieboszczyka 
najlepiej go doił.... 

— No, a komu więcej? — powiada ten 
Kozicki. 

— Dalej zapiszesz im wszystkim po 
sześć tysięcy, będą mieli dosyć... Matce żony 
dożywocie na połowie. 

— I co więcej ? 

— Qzekajże — mówi. — Ale, ale, temu 
garbatemu dyabłowi trzeba coś na odprawę, 
stryj go lubił, więc dla niepoznania zapiszesz 
mu trzysta albo pięćset złotych. 

— A służącym? 

— Co służącym |... wszystko złodzieje... 

— Widzi Jegomość, czegośmy się to 
doczekali — dodaje od siebie karbowy, wzdy- 
chająćc boleśnie... — Stali, stali, a ja juź le- 
dwie dyszę... Coś mi do ust wlaciało ze sło- 
my i chciało mi się kaszlnąć, alem je stulił, 
ręką zatkał i leżę, ani drgnąwszy. 

— A ja co? — spytał w końcu ten 
Kozicki. 

— No. mówiłem pięć tysięcy złotych... 

— Gdzież one są? 

— Gdzie? U mnie. Jak wezmę Zielon- 
kę, słowo honoru na drugi dzień wypłacę. 

-Znowu zamilkli proszę Jegomości, a 


Ja powoli, powoli, tak głowę do góry i przez 
szparę między słomą patrzę na nich 

— Wiesz co Abramski, tyś mój kolega 
i przyjaciel, ale ja ci nie wierze. Powiem ci, 
chcesz nie chcesz, ale ja i sobie zapiszę. 

— Karolu, to nie wypada... 

— Dlaczego nie wypada?... Byłem pi- 
sarzem jego adwokata, pracowałem mu do- 
syć.... czemużby.... 

— Eh, lepiejby bez tego... 

— uszko moja, ja się ryzykuję, przy- 
najmniej niech będzie za co... 

...Wyszli ze stodoły — prawił dalej 
karbowy—a ja dopiero odetchnąłem i prosto 
do Jegomości. Nie wielem z tego zrozumiał, 
alem sobie wszystko zapamiętał co do sło- 
wa. Widzisz go, służący złodzieje, hę. A pro- 
szę jegomości oni co? Czy mię kto złapał 
na czem? Nawet chomonta od fornalskich 
koni poodmieniali, deski biorą, koniczynę 
biorą, worki biorą. 

Ksiądz słuchając tego wszystkiego dumał, 
gorzko się uśmiechał i głowa kiwał jakby 
odurzony. Nareszcie zrywa się, chwyta za 
kapelusz i tak jak stał w letniej sutannie, 
wybiega do sieni i mnie pociąga za sobą. 

— Pójdźmy Wawrzuś — te chłystki 
z Warszawy... O mądrak.. pan. Jezus nie 
dał... widzisz g`, testamentu im się zachciewa... 
Nie, nie, nie... póki ja żyję... Tomaszu idź 
do chałupy i ani słówka nikomu! 

Starowina tak się zacietrzewił , że na- 
wet nie miał czasu chustki schować do kie- 
szeni, tylko zawiesiwszy ją na ręce, pukał 
drugą ręką o tabakierkę i przystawał wśród 
błota, i prostował się. a mocnym ruchem 
ręki pokazywał na ziemię, jakby tam kogoś 
tratował... Ja ledwie, że mogłem zdążać za 
nim, choć naprawdę nie wiedział on, czy 
ja idę lub nie idę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sprowadzone nim spusto- i 


okoliczności poszkodzenia skarbu | 


do Łancu-: 
tu- | 


wniesionemi | 


urzędom gminnym i innym opodat- | dzenia zamknięcia granicy (czego rząd nie 
„ła się do krajów austryackich niebezpieczna | kowanym kwity z przesłanych również pocz- chciał), a potem, że Izba uchwali pewne 


, przepisy przejściowe. Cel tych przepisów dwo- 
jaki: względy dła Galicyi i Bukowiny i względy 
i na zaprowiantowanie wielkich miast. Galicji 
ii Bukowinie należą się pewne względy, bo 
kraje te przywykły do sprowadzania bydła z 
Rosyi, całe ich gospodarstwo rolne jest sto- 
sownie do tego urządzone, potrzeba więc 
czasu niejakiego, aby stosunki ukształciły się 
tak, żeby można obyć się bez bydła rossyj- 
skiego. Podobnego stadyum przejściowego 
|wymaga także zaprowiantowanie wielkich 
miast; w wymienionych codopiero krajach 
trzeba stworzyć warunki rozwoju ala chowu 
bydła, aby mięso dostarczane wielkim mia- 
stom nie podrożało. 

P. Kronawetter sprzeciwia się usta- 
wie jako podrażającej mięso dla ubogiej lud- 
ności; ustawa z r. 1868 wystarczałaby z swe- 
mi kontumacyami najzupełniej, gdyby ją tylko 


| ściśle wykonywano. 


P. Jaworski (w przekładzie z steno- 
gramu): Sprawa, która nas dziś zajmuje, naj- 
większej jest wagi i doniosłości tak dla pań- 
stwa całego, jak dla krajów z osobna, które 
znów jedne mniej, drugie więcej widzą w 
niej narażony swój interes. Fakt to nieza- 
przeczony, że pomór na bydło zawlekany 
bywa z stepów rossyjskich, że od wielu już 
lat panuje w Austryi. szczególniej w okoli- 
cach północno-wschodnich. że z ezasem roz- 
przestrzenił się na cały obszar Austryi, a w 
czasach ostatnich prawdziwie  zastraszające 
przybrał rozmiary. Wywołana tem obawa jest 
tem słuszniejsza, ile że zaraźliwość i zabójezość 
pomoru jest wielka, terapia zaś weterynar- 
ska mimo postępów tej umiętności staje 
wobec tego złego bezporadna, pomyślność 
przeto rolniczej produkcyi zwierząt, tak ściśle 


| 
| 


| 


zresztą z rolnictwem związanej, jest zakwe- 
styonowana, a ztąd jedno z głównych źródeł 
Rząd też 
rozporządzeń usiłował zaradzić 
bezpieczeństwa postępowały w surowości i 
ścisłości. aż nakoniec złożyły się na ustawę 
z dnia 29 czerwca r. 1868, wydaną już za 
współdziałalnością władzy ustawodawczej i 
opartą na zasadzie względnego zamknięcia 
granie i zakładów kontuinacyjnych. Nie mogę 
nie stwierdzić pewnych zalet tej ustawy; w 
okolicznościach normalnych mogłaby była 
zatamować złe; wobec obojętności atoli i nie- 
zaradności rządu rossyjskiego. mimo całej 


energii naszych organów rządowych — bo i 
to przyznać trzeba — okazała się niedosta- 
teczną. 


Komisya wybrana przez wys. Izbę do 
wstępnych narad nad nowym projektem rzą- 
dowym, wiedziona też tem przekonaniem, 
przedstawia wys. Izbie ustawę chwytajacą 
się ostatniego już, jaki pozostaje, sposobu, 
zalecając jako zasadę przewodnią bezwarun- 
kowy zakaz dowozu bydła stepowego. Nie 
ulega wątpliwości, że sposób tak radykalny 
sprowadzi za sobą przeszkody i przewroty w 
gospodarstwie relnem w niektórych krajach 
koronuych, mianowicie w Galicyi i Bukowi- 
nie. a szczególniej znów w Galicyi, której 
znaczna, najurodzajniejsza część, równina 
Podolem zwana, w skutek klimatu, położenia 
klimatycznego i właściwości gruntu ograni 
cza się głównie na produkcji zboża, a bydło 
do uprawy ziemi i do spożytkowania płodów 
ziemnych musi sprowadzać z sąsiednich pod 
panowaniem rossyjsk em okolic stepowych. 
Jakkolwiek ponętna byłaby tu sposobność, 
nawet z narażeniem się na niebezpieczeń - 
stwo otrzymania od p. Kronawettera przy- 
domka „agraryusz*, rozwinąć tu obraz smu- 
tnego położenia rolnictwa w Galicyi, wywo- 
łanego nie brakiem racyonalności i pilności, 
lecz okolicznościami całkiem niezależnemi od 
rolników, odmówię sobie tego, a p. Krona- 
wettera odeślę do sprawozdania  komisyi, 
gdzie pan sprawozdawca w sposób trafny i 
prawdziwy przedstawia zastój w rolnictwie i 
stan jego w ogóle Do sprawozdania tego 
odsyłam także J. Ekse. pana ministra spraw 
rolniczych, którego z pewnością przekony- 
wać nie myślę, ale radbym każdej chwili i 
przy każdej sposobności ostrzegać. I mimo 
że, jak się rzekła, sposób ów sprowadzi za 
sobą wielkie przeszkody i przewroty w rol- 
nictwie, mimo żenawet poda może w wątpli- 
wość dalszy byt niektórych gospodarstw, 
oświadczam, że zgadzam się na ów sposób, 

Oświadezam, że zgadzam się, bo mnie- 
mam, że w tej sprawie interes cząstki po- 
trzeba poddać interesowi całości. (Brawo! 
brawo ! z lewicy) Wynika to z natury ludz- 
kiej, panowie, że gdzie chodzi o to, co mo- 
je a co twoje, gdzie chodzi o potrzeby życia 
powszedniego, jednostki, osoby prywatne, a 
może i korporacye oceniają te kwestye z cia- 
snego stanowiska wyrażającego się w sło- 
wach: „z dnia na dzień“ lub „z ręki do ust“, 
że usiłują zachować całą korzyść przy so- 
bie, a na sąsiada zwalić niekorzyść, mając 
tylko teraźniejszość, a nie przyszłość na oku. 
Stanowisko to jednak mniemam, nie powin- 
no być stanowiskiem reprezentanta całości: 
| nie rozwiąże uezynionych sobie zagadnień, 


g— 


jeśli szeregiem kompromisów zechce uczynić ; (Głosy: bardzo trafnie!) Oto już i wszystko, 


zadość wszelkiemu interesowi  partykular- 
nemu; pokrzywdzi wielu, nikomu nie dogo- 
dzi i pewnie też nie dopnie swego celu. 
Ztąd i ja stanowiska tego nie podzielam, 
oceniam owszem ustawę z stanowiska, które 
krótko określam słowy następującemi : Celem 
ustawy jest zapobieżenie pomorowi na bydło; 
środkiem do celu zaś wydanie wszelkich 
przepisów legalnych, które mają uniemożliwić 
dowóz rosyjskiego bydła stepowego, przewle- 
czenia pomoru na obszar, na którym ustawa 
ta ma obowiązywać. 

Jest to cel jasny i jasne do celu środ- 
ki. Pozwolę sobie, nie zapuszczając się w 
szczepóły, należące do dyskusyi szczegółowej, 
pomówić o niektórych przepisach niniejszego 
projektu, tych mianowicie, które z wyrzeczoną 
przezemnie zasadą pozostają w najściślejszym 
związku. 

Komisya, przyjąwszy bezwarunkowy ża- 
kaz dowozu bydła jako zasadę naczelną, mu- 
siała też wypowiedzieć to w jednym z para- 
grafów ustawy. Jakoż na pozór nie łatwiej- 
szego, jak wypowiedzieć jakąkolwiek zasadę 
w formie paragrafu, który w wyobraźni, w 
myśli każdego członka komisyi jest jasny i 
wyraźny. A jednak, panowie, wyznać mi 
trzeba -- sam byłem członkiem szanownej 
komisyi — że komisya, zajmując się sformu- 
łowaniem odnośnego ustępu przez dwa po- 
siedzenia, nie znalazła szczęśliwej formuły. 
Nastręczały się komisyi dwie drogi: albo 
formuła zawierająca powszechny zakaz dowo- 
zu, albo nunkupacyjne wymienienie tych 
krajów sąsiednich, względem których zakaz 
dowodzu po niejakim czasie wszedłby w ży- 
cie. Niepojętym sposobem przyszła do sku(- 
ku forma, jaką dziś widzimy w ustępie I 
$. 1go. Wedle niej kraje zagraniczne, do 
których ustawa się odnosi, podzielono na 
dwie kategorye: do jednej należy Rossya, 
względem której wyrzeczono bezwarunkowy 
zakaz dowozu, do drugiej inne kraje euro- 
pejskie graniczące z Austryą, względem któ- 
rych zakaz ten w miarę niebezpieczeństwa 
ma być wydawany sposobem administracyj- 
nym. Rumunia przeto należy do tej samej 
kategoryi drugiej, do której należą o Szwaj- 
carya, Włochy i Niemcy. 

Powiedziałem, że niepojętym dla mnie 
sposobem obrano tę formę, wiadomo mi bo- 
wiem, że od wielu lat wszyscy członkowie 
komisyi uważali Rossyę wraz z Rumunią 
za główne źródła nabywania bydła stepowe- 
go, a więc i za siedlisko niebezpieczeństwa 
zawleczenia zarazy. Sam szanowny pan spra- 
wozduwca komisyi (Proskowetz) tak dawniej 
już, jako też w roku zeszłym na umotywo- 
wanie tezolucy! z dnia 17 czerwca, którą 
wys. lzba uchwaliła przeważną większością, 
przywodził, że Rossya i Rumunia sa krajami 
najniebezpieczniejszemi, któremu to zapatrywa- 
niu, jak dowodzi sprawozdanie, pan sprawo- 
zdawca po dziś dzień jeszeze hołduje Rezo- 
lucya, którą przyjęliście dnia 17 czerwca r. z. 
brzmi dosłownie: „zamknięcie granicy od 
Rossyi i Rumunii“, i t. d, a słowa te 
powtarzały się w wszystkich mowach i u- 
chwałach wys. Izby i komisyi, aż nakoniec 
odstąpiono od nich w projekcie komisyjnym, 
gdzie powiedziano tylko: „z Rossyi*. 

Zachodzi pytanie, dla ezugo komisya 
obrała taką formę. Nie można powiedzieć, 
iż uczyniono to dla uniknienia wyliczenia 
wszystkich krajów grauieznych, bo mowa tu 
tylko o krajach graniczących z temi kraja- 
mi Austryi, do których ustawa się odnosi, 
a temi krajami sąsiedniemi są tylko Rossya 
i Rumunia. Ustawa ta może wejść w życie 
tylko w ścisłej zgodności z Węgrami i wte- 
dy tylko będzie miała znaczenie. W kemisyj 
zaś powiedziano: „rozumie SIĘ samo przez 
się*, i zdaje mi się, że panowie reprezen- 
tanci rządu zgodzili się na to zapstrywanie 
i oświadezyli, że rozumie się samo przez się, 
że i Rumunia jest przez to rozumiana. Jeśli 
to zaś rozumie się samo przez się, wtedy 
mojem zdaniem nie należałoby wahać się 
przyjąć to także do ustawy; bo lepiej wypo- 
wiedzieć coś w ustawie, choćby nazbyt, niż 
otwierać pole fałszywym  interpretacyom. 
W komisji wskazywano także na weterynar- 
skie stosunki w Rumunii, które jakoby do- 
stateczną dają rękojmię przeciw zawleczeniu 
pomoru do Austryj; mnie zaś wydaje się, 
Że nie należałoby własnego bezpieczeństwa 
zdawać na obce urządzenia i na cudze upo: 
dobanie; własna ostrożność niewątpliwie jest 
najlepsza i najskuteczniejsza, a traktaty i u- 
mowy handlowo-polityczee nie mogą tu sta- 
nowić przeszkody. 

Dalej — bo i o tem trzeba mi wspo- 
mnieć — mówiono w komisyi, że byłoby 


niestosownie wyraźnie Rumunię wymieniać | 


w tej ustawie, a to dla niezamącania dobrych 
z tem państwem stosnnków. Nie pojmuję, 
jakby to być mogło. Gdyby n. p. odwiedził 
mię sąsiad, a ja powiedziałbym mu: „Miły 


przyjacielu, wiem, że u ciebie porządek wzo- ` 


rowy, ale wiem też, że pozostajesz w stosun- 
kach s pewnym sąsiadem, podobno z Moska- 
lem, u którego pemór na bydło nie nstaje; 
wybaczysz. że przy całym szarusku dla cie- 
bie koma twojego mie przyjmię do mojej staj- 
ni* (wesołość) — uie wiem, jakby to zbu- 
rzyć miało dobrą między nami przyjaźń, 


ro przywiedziono na rzecz tej formy, a wszyst- 
ko to drobnostki i nie ostoją się wobec tego 
iedrego, że zabezpieczenie się od pomoru 
jest głównym i jedynym celem, który aby 
osiągnąć, trzeba nie zaniedbać niczego, co 
kładzie zaporę pośredniemn czy bezpośre- 
daiemn wprowadzaniu bydła stepowego. Ta 
zaś formą doppie się tylko tego, Że główna 
brama dla rossyjskiego bydła stepowego bę- 
dzie wprawdzie zamknięta, ale na rozeież 
otwarta pozostanie furtka, i trzeba lękać się 
że bydło niewpuszczane między Brodami 
a granicą mołdawską wygodnie przechodzić 
będzie granicę przez Rumunię. 

Proszę zważyć także, iż daje się turzą- 
dowi moc, za którą nawet wdzięczny nam 
nie będzie, bo ta moe w jego ręku może 
stać się mieczem obosiecznym. Nie myslę u- 
bliżyć rządowi, ale mogłoby się zdarzyć, że 
chciałby, ale nie mógłby zamknąć granicy 
od Rumunii sposobem administracyjnym we- 
dle $ 7go projektu; a co gorsza, że mógłby, 
ale nie chciałby; albowiem wskutek zmiany 
okoliczności i zmian osobistych mógłby na- 
stać stan rzeczy taki, iż wbrew konieczności 
zamknięcia granicy od Rumunii albo nie 
zamkniętoby jej wcale, albo za późno, albo 
też otworzonoby ją znów przedwcześnie. A 
nakoniec zamknięcie granicy wymaga stałych 
urządzeń, które nie tak łatwo już to zapro- 
wadzać, już to zwijać; tak n. p. straży gra- 
nicznej bądź przez żandarmów, bądź przez 
kordon wojskowy. Proszę i to zważyć. że o 
wiele łatwiej znieść zakaz niż wydać, szeze- 
gólniej zaś w tym razie. A tych wszystkich 
względów, zdaje mi się, $ 7 sprzeciwia się 
zasadzie, którą komisya uznała za przewodnią 
w tej ustawie. 

Pozwólcie mi, panowie, o jednen je- 
szcze wspomnieć, a bądźcie przekonani, że 
mówię to nie jako agraryusz, nie w interesie 
jednego stanu, lecz jedynie na rzecz wypo- 
wiedzianej przezemnie przewodniej zasady u- 
stawy. Mam na myśli przepisy o rezultatach 
pogranicznych. Mogłoby się zdawać, że o- 
świadczę się za rzezalniami jako za zakłada” 
mi sprzyjającemi systemowi prohibicyjnemu, 
do którego, jak mówił p. Kronawetter, zmie- 
rzają rolnicy. Tak nie jest; oświadezam się 
owszem przeciw rzezalniom. dopatrując się w 
nich tego, czego wy, panowie, dopatrywali- 
ście się dotychczas w zakładach kontumacyj- 
nych, które zwinąć chcecie. Proszę zważyć, 
że wszystko bydło nieprzepuszczone przez 
granicę, gromadzić się będzie naokoło rze- 
zalń; część dostanie się do rzezalni, a z niej 
będzie wywieziona jako mięso, część znaczna 
zaś przemycona będzie przez granicę. Rze- 
zalnie są mojem zdaniem największem uła- 
twieniem  przemytnictwa, a więc też za- 
wlekania pomoru. Ustawa o rzezalniach da- 
tuje już z przed lat sześciu, a doświadczenie 
poucza, ża odtąd nie założono rzezalni nigdzie 
prócz w Brodach. Jeśli to zaś ma być kom- 
promis z tymi, którzy lękająsię o zaopatrze- 
nie Wiednia w mięso, zdaje mi się, że rzecz 
to nader wątpliwa, czy rzeźnikom wiedeń- 
skim dogodzi się temi rzezalniami, czy one 
będą dostarczały towaru takiej jakości i w 
takiej ilości, jakiej dla Wiednia lub Pragi 
potrzeba; albowiem tylko to bydło będzie 
można bić w rzezalniach, które dziś wysta- 
wiane jest na sprzedaż w środę (na targo- 
wisku wiedeńskim); późnem latem spędy by- 
dła tego bywają znaczniejsze, około 15—20 
proe., w innych porach roku zaledwie 5 pre. 
całego spędu na targowisku wiedeńskiem. Ztąd 
zachodzi wątpliwość, czy potrzeba będzie po- 
kryta, ałe nie ma wątpliwości, że przez rze- 
zalnie otworzy się znów wrota pomorowi. 

Poseł Kronawetter mówił tylko o nie- 
stosowności ustawy. Nie myślę zapuszczać 
się v nim o to w polemikę, tem mniej, ile 
że nie przywiódł tego, czego się lękałem, że 
przywiedzie, t, j. że ustawa poda w wątpli- 
wość zaprowiantowanie Wiednia przez to, iż 
mało bydła dostanie się na targ wisko tu- 
tejsze. (P. Kronawetter: Właśniem to po- 
wiedział!) Zdaje mi się, że nie dotknął tego 
punktu, a przynajmniej nie rozprowadził go; 
zdaje mi się jednak, że wynurzył obawę o 
podrożenie mięsa. Pod tym tedy względera 
odpowiadam: Oy ceny mięsa będą podro- 
żone, nie wiem ani ja ani on; zależy to je- 
dynie od przedaży i popytu; ale rzecz pe- 
wna, że choćby podrożały, stesunki ukształcą 
się zdrowiej i Jepiej, jeśli n. p. producent 
hodujący lub wypasający bydło przybędzie 
do Wiednia, tu rzetelnych zachodów swych 
rzeteluą znajdzie nagrodę i podzieli ją z wie- 
deńskimi przemysłowcami, robotnikami i rze- 
mieślnikami, niż gdy opuści Wiedeń jako 
bankrut, a w ten sposób zmarnieją mihony 
mienia społecznego. Zdaje mi się, panowie, 
ze jeśli tenże poseł na początku swej mowy 
zapewniał, iż nie będzie przemawieł w inte- 
resie pewnego stanu, a w dalszym jej toku 
ustawicznie bronił interesu droknego prze- 
mysłu i robotników jsko sprzecznego z inte- 
resem rolnictwa, trzeba nad tem z głębi 
serca zaboleć. Taki stan rzeczy w państwie 
byłby najsmutaiejszy, a zdrowym można ten 
tylko nazwać, w który m „luieresa drubnego 
przemysłu i robotników idą ręka w rękę z 


rolnictwew, Duwzajem się wspierając, (Bra- 
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Ograniczam się na tych uwagach zasa- 
dniczych, a niech mi wolno będzia pomówić 
jeszcze krósko o rezolnsyarh dodanych tat 
do projektu astawy o zaraźliwych chorobach 
zwierzęcych, jak do projektu o pomorze na 
bydło, minnowicig o tych, które odnoszą sis 
szczegółowo do mojego kraju ojczystego. Do 
taratego proiektn dodano rezolucyę, wzywa 
jacą rzad, aby staral sie o założenia szkoły 
weterynarskiej, szczególciej zaś o pomnoże 
nie weterynarzy. Trzeba mi tu nadmienić, 
że dawno już temu, nięć czy sześć lat, odkąd 
Galicyi uczyniono z ławy ministeryalnej obie- 
tnicę i dano zapewnienie, że, skoro Galicya 
znaczną poświęciła sumę, by we Lwowie sta- 
nał zaklad weterynarski. rząd myśli resztę 
kosztów przejąć na skarb. Po tem ustnem przy- 
rzeczeniu dano nam w kilka miesięcy potem 
na piśmie zapewnienie, że rząd nie myśli dać 
ami grosza. Wspominam. o tem, aby przy- 
pomnieć rządowi, to przyobiecał, i poprosić 
go, aby, skoro mu wiądomo, jak znaczne 
kraj poczynił wydatki, by zakład taki utrzy- 
mzsć, rząd od siebie także nie zakładał rąk, 
lecz przyczynił się do założenia szkoły, tak 
niezbędnej do wykonywania ustaw; albowiem 
bez weterynarzy nie przeprowadzi się ani je- 
dnej ani drugiej ustawy. 

Druga rezolucya, którą zawdzięczamy 
życzliwości wys. Izby i komisyi, jest ta, któ- 
rą przed kilku laty już uchwalono. Chodzi 
tu o wynagrodzenie (Galicyi strat, jakie z 
nowych przepisów niewątpliwie poniesie. W 
tym względzie wyznać mi przychodzi, że re- 
zolucya z wniosku p. Schónerera jest o wie- 
le świślejsza od wniesionej przez komisyę. 
Rezolucya komisyjna wzywa tylko rząd, „aby 
poczynił kroki administracyjne, w razie po- 
trzeby zaś ustawodawcze i finansowe, jakich 
potrzeba do podźwignienia chown bydła wo- 
gólności, a szezególniej w krajach północno- 
wschodnich.* Rezolucya ta uchwalona z oko- 
liczności wniosku p. Schónerera była o wje- 
le ściślejsza, bo powiedziano w niej, że na- 
leży wspomagać chów bydła w Galieyii Bu- 
kowinie wszelkiemi sposobami, w razie po- 
trzeby subwencyami 4 skarbu. Ostatecznie 
jednak na jedno to wychodzi; to rezolucya 
i to rezolucya: życzliwość tu i tam się wy- 
raża. Zachodzi tylko pytanie: jak ta życzli- 
wość wyrazi się w praktyce? — a jest to 
pytanie, co do którego ani komisya, ani 
Izba, ani rząd się nie oświadczył po prostu 
dlatego, że nie zdecydowano się jeszcze. 
Jakże tedy wykonać życzliwą rezolucyę? Zda- 
je mi się, że wszyscy w tem jesteśmy zgo- 


dni, iż premiowania, wystawy, pepiniery 
nie na wiele się przydadza; dobre to 
dla lubowników, ale nie przyczyni się 


do podźwignienia chowu bydła w wielkim 
kraju Otóż tedy. gdyby rząd chciał wyko- 
naé tę rezolucyę, podam mu sposób wyko- 
nania. Jedynie praktycznym środkiem do ce- 
lu byłoby użyć pieniędzy z skarbu na to, co 
jest pierwszym warunkiem chowu bydła, na 
produkcyę paszy, a po temu najlepszym znów 
jest ten środek, który w roku zeszłym za 
niezbędny uznano w sejmie galicyjskim, t. j. 
nawodnienie i odwodnienie. Są okolice w Ga 
licyj — n. p. nad górnym Dniestrem — 
wyczekujące, aby z bagnisk i pustyń zamie- 
niono je na najlepsze łąki i pastwiska. Ta- 
kie okolice są także nad rzekami płynącemi 
do Bugu; jest ich w ogóle w Galicyi bardzo 
wiele. Sejm galicyjski już powziął inieyaty- 
wę. Sądzę, że panu ministrowi spraw rolni- 
czych będzie wiadomo, iż Sejm galicyjski u- 
chwalił ustawę o nawodnianiu i odwodnia- 
niu, mocą której ma się wspomagać z fun- 
duszów krajowych towarzystwa. Otóż to naj 
szersze, a jedyne pole do rozwinięcia dzia- 
łalności nu rzecz podźwignienia chowu by- 
dła, jeśli rząd na seryo weźmie się do wy- 
konania rezolucji. 

Ograniczając się na tem, com powie- 
dział, zwracam się do was, panowie, Z Wez- 
waniem: stwórzcie ustawę, ale nie ustawę ze 
względu na zaprowiantowanie Wiednia, ani 
ze względu na łaskawość księcia kanclerza 
niemieckiego, aby otworzył granice swego 
państwa, lecz jedynie ze względu na zata- 
mowanie pomoru. W tym duchu i z zastrze- 
żeniem poprawek mw dyskusyi szczegółowej 
ja i rodacy moi będziemy głosowali za pro- 
jektami ustaw o pomorze na bydło i o cho- 
robach zwierzęcych w ogólności. (Huezne 
brawo! zewszad i oklaski). 

P. Steudel oświadcza się przeciw u- 
stawie ze względów przywiedzionych już 
przez Kronawettera. 

P. Kdlmann broni projektów komisyi 
jako czyniących zadość potrzebie polepszenia 
służby weterynarskiej i naprawiających poło- 
żenie hodowców bydła. Ustawa o pomorze 
zniewali też rolników do wyzyskania korzyst- 
nych warunków hodowli, a więe do polcp- 
szenia gospodarstwa. Publiczność spożywają- 
ca mięso niech się stara, aby zysk z niego 
dostał się rzeczywiście producentom, a bę- 
dzie miała mięso i tańsze i lepsze. Mowca 
przeczy, iżby mięso w skutek ustawy nowej 
podrożeć miało i spodziewa się, że Izba nie 
odmówi w ostatniej chwili stanowi rolnicze- 
imu aktu zaopiekowania się nim, uchwalając 
projekty komisyi. 

Tu przerwano obrady i zamknięto po- 
siedzenie o godzinie 8. Następne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z parlamentu angielskiego.) 

W angielskiej [zbie wyższej zain- 
teipelował 6 b. m. earl Granville rząd o sta- 
nie wojny i o widokach pokojowych w po- 
łudniowej Afryce. Podsekretarz stanu dla ko- 
lonii earl of Cadogan odczytał najnowsze 
depesze telegraficzne z (apstadtu i dodał, że 
w depeszy wysłanej 20 marca nakazano ge- 
neralnemu komisarzowi Bartle-Frerowi, aże- 
by na wypadek rozpoczęcia rokowań pokojo- 
wych z królem Qettewayo. domagał się tylko 
wprowadzenia do kraju Zulusów angielskiego 
rezydenta. tudzież zmiany obecnej konstytu- 
cyi wojskowej, żeby jednak nie domagał się 
rozszerzenia granic angielskich. Bartle Frè- 
re może rozpocząć rokowania, ale ostateczna 
decyzya nie może nastąpić bez zatwierdzenia 
rządu. Earl Granville widzi w tej odpowie- 
dzi przyznanie się rządu, że poprzednie in- 
strukcye dane Bartle Frere'owi, które zaka- 
zywały mu rozpoczynać rokowania pokojowe 
przed upływem dwóch miesięcy, zostały od= 
wołane. Beaconsfield odpowiedział na to, że 
Bartle Frere jest dostatecznie poinformowa- 
ny o zapatrywaniach rządu eo do podstaw, 
na których pokój może być zawarty i że mo- 
że rozpocząć rokowania, co do szczegółów 
zaś musi porozumiewać się z rządem i tylko 
żałować należy, że komunikacya między Lon- 
dynem a Caplandem jest tak utrudniona. Tym- 
czasem nie stoi nie na przeszkodzie rozpo- 
częciu rokowań. 

W Izbie niższej zapytał Monk, czy 
jest prawdą, że w skutek oporu rządu an- 
gielskiego nie mogła przyjść do skutku koun- 
ferencya ambasadorów w Stambule dla ure. 
gulowania kwestyi granie greckich? Bourke, 
podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych, 
odpowiedział, że rząd francuski zrobił taką 
propozycyę i że myśl ta dotąd nie rozbiła 
się jeszcze. Rząd angielski nie odmówił wcale 
współudziału. Na dalsze zapytanie odpowiada 
Bourke, że zasada pośredniczenia w tej spra- 
wie została przyjęta przez wszystkie mocar- 
stwa. Teraz toczą się rokowania co do szcze- 
gółów wykonania. 

O wojnie w poładniowej Afryce nade- 
szły z Capstadtu pod d. 22 z. m. następują- 
ce wiadomości: „Przygotowania do wkrocze- 
nia wojsk angielskich do kraju Zulusów! roz- 
poczęły się. Pułki piechoty ur. 21, 58 i 98, 
pułk ułanów i dragonów wysunęły się na- 
przód pod rozkazami generała Newdigote, 
aż do Dornbergu. Generał OCrealoek dowo- 
dzić będzie kolumną nad dolną Tugela. Woj- 
ska angielskie wkroczą do kraju Zulusów 
prawdopodobnie za dni 14. Generał Orealoek 
wyruszył d. 17 z. m. z Durban nad dolna 
Tugela, naczelny wódz lord Chelmsford z swo- 
im sztabem generalnym do Moritzburgu a 
ztąd d. 21 do Dundee. Wiadomości od ko- 
lumny, którą lord Chelmsford po odsieczy 
danej likowie, zostawił na początku kwietnia 
w ufortyfikowanym obozie pod Ginghilową, 
sięgają aż po d. 18 kwietnia. Kolumna wzmne- 
niła jeszcze bardziej swą pozycyę i odbywa 
liczne rekonesanse w okolicy. Droga, prowa- 
dzaca od brzegów Tugeli do kowe, jest 
wolną; armia Zulusów. która 2 kwietnia za- 
atakowała obóz angielski pod Ginghilową i 
została pohita, jest całkiem zdezorganizowa- 
na. Konwój, złożony z 140 wozów, odszedł 
21 z. m. pod eskortą 99 pulku piechoty i 6 
kompanii wojsk krajowych z forlu Tenedos 
do obozu pod Ginghilową. Ten obóz ma być 
wkrótee przeniesiony, bo nie ma tam wody 
i brak bydła w okolicy." 


(Sprawy bułgarskie.) 

Milicya bułgarska była aż do ostatniej 
chwili najulubieńszem dzieckiem generalnego 
komisarza bułgarskiego ks. Dundukow-Kor- 
sakowa. W ciągu 14 miesięcy udało mu się 
utworzyć 21 drużyn po 1200 ludzi, 8 szwa- 
dronów, I kompanię saperów i 8 bateryj. 
Wprawdzie ks. Dundukow - Korsaków za- 
wdzięcza ¿tak pomyślny rezultat tej okolicz- 
ności, że mu pozwolono wziąć z szeregów 
armii rossyjskiej tylu oficerów i podoficerów 
„ilu tylko uważać będzie za potrzebne i sto- 
sowne powołać.“ Tak pisał hrabia Milutyn 
w imieniu cara d. 14 czerwca 1878. Z tego 
pozwolenia zrobiono jak najwi;kszy użytek; 
w milicyi zajmuje 894 oficerów  rossyjskich 
najrozmaitsze stanowiska. Aby należycie 
ocenić doniosłość tej cyfry, trzeba pamiętać 
i o tym fakcie, że liczba oficerów pochodze- 
nia bułgarskiego wynosi tylko 36! Podofice- 
rowie są wszyscy Rossyanami i reprezentują 
imponującą liczbę 2697 ludzi. Ponieważ zaś 
i martwy materyał wojenny podarowano 
Bułgarom, więe nie trudno było w stosun- 
kowo krótkim czasie zorganizować milicye. 
Ale obecnie milicyi tej zagraża wielkie nie- 
bezpieczeństwo. W skutek najnowszej zmia- 
ny w stosunkach pomiędzy Petersburgiem 
i Konstantynopolem w dział się car spowo- 
wodowanym usunąć z armii bułgarskiej ży- 
wioły rossyjskie, które właściwie stanowią 
kit tej młodej armii. Generalny komisarz 
otrzymał dnia 29 kwietnia rozkaz w tym 


duchu, z którym koniecznie trzeba się liczyć. | 
Rossyjscy oficerowie muszą wszyscy bez wy- | 
jątku a rossyjscy instruktorowie w bardzo 
znacznej części zgłosić się przed 10 lipca u 
kommend swych oddziałów, w których da- 
wniej pełnili służbę. Dla zastąpienia ustę- 
pujacych Rossyan mają być powołani młodzi 
Bułgarzy, którzy się uczą w elizabetgrodz- 
kiej szkole junkrów i w sofijskim zakładzie 
wojskowym. Kontyngens, który mają dosta- 
wić te szkoły, wynosi mniej więcej 330 lu- 
dzi, z których tylko 120 mogłoby pełnić 
służbę oficerów, podczasgdy 260 zastąpiłoby | 
miejsce usuniętych podoficerów rossyjskich. | 
Tak pod względem liczby jako też pod 
względem jakości kontyngens ten bylby 
zgoła niedostateczny, i bez wątpienia, pisze 
sofijski korespondent Politische Correspond. | 
mają słuszność ci, którzy twierdzą, że skut- | 


ki takiego kroku będą fatalnemi. Z zupełnie; ~ 
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dnie na mnie i zdziwiło mnie to nie mało, 
że wybór padł jednogłośnie. Gdym podczas 
kampanii bawił przy armii rossyjskiej, docho- 
dziły mnie niejasne pogłoski o mojej kandy- 
daturze, a dopiero później wspomiano mi o 


i tem w sposób pół- urzędowy. Podezas kon- 


gresu berlińskiego zarysowała się jeszcze 
wyraźniej ta kwestya a hr. Andrassy był 
pierwszym, który mówił ze mną o tej spra- 
wie w sposób więcej niż pół-urzędowy. Ofi- 
cyalnie nie przyjąłem wyboru do tej chwili, 
ale sądzę, że nie zajdzie nic takiego, 
coby mnie miało zniewolić do jego odrzu- 
cenia. “ 

Zapytałem księcia, czy deputaczę buł- 
garską, zaanonsowaną z Tirnowy, przyjmie 
książę w Darmstadzie i czy po przyjęciu tej 
deputacyi wyjedzie zaraz do Bułgaryi? Na to 
odpowiedział mi książę : 

„Cesarz rossyjski kazał mi wyrazić ży- 


` następujące : 


„Do przekładu mowy p. Sma- 
rzewskiego, podanego w nrze 104 Gazety 
Lwowskiej, mianowicie do pierwszego ustępu. 
zakradł się błąd, który na wezwanie chętnie 


prostuję. Zamiast wyrazów: „choć może nie 
dżentlemenowi”, czytać tam należy: „może 
nawet nie dżentlemenowi jednemu 


wobec drugiego.“ Błąd ten powstał przez 


niedokładne zrozumienie trochę niejasnego zda- | 


nia w stenogramie, gdzie zamiast: gegeniiber 
einem anderen Gentleman, wydrukowano tylko: 
' gegenüber enem Anderen. Te dzienniki lwow- 
| skie, które dla prac moich mają tyle cichego 
| uznania, że z niezmordowaną konsekwenucyą, 
| nawet wbrew zastrzeżeniom, przedrukowywują 
'je, naturalnie bez zacytowania źródła, zechcą 
| może dziś na wezwanie moje przedrukować 
| także sprostowenie powyższe. Odnosi się to wy- 
|raźnie do Dziennika Polskiego, w którym 
| przedruk przekładu mojego wraz z błędem moim 


archeologicznych. Wreszcie p. Władysław Przy- 
bysławski, powróciwszy właśnie z Warszawy, 
mówił o zuamienitej wartości wykopalisk i ma- 
teryałów do archeologii przedhistorycznej, po- 
zostałych w zbiorach po ś. p. Bolesławie Pod- 
czaszyńskim i podał wiadomość o zbiorze wy- 
kopalisk, który oglądał u p Zygmunta Glogera 
w Jeżewie pod Tykocinem. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu były profesor matematyki w uniwersytecie 
tamtejszym dr. Franciszek Moth, autor licznych 
i cennych prac na polu matematyki i geometryi, 


przeżywszy lat 77; w Rzymie generał Cyster- 


takich samych motywów wypłynął diugi | czenie, że przed odjazdem moim do Bułga- | widziałem; o Gazecie Narodowej nie wiem, | 


rozkaz nadesłany tego samego dnia z Liwa- j 
dyi w sprawie służby cywilnej. Wiadomo. | 
że większą część urzędów zajmowali dotąd | 
Rossyanie. Policya np. była zupełnie w ręku į 
Rossyan. Książę Dundukow-Korsaków otrzy- 
wał polecenie, aby w przeciągu czterech 
tygodni wszystkie urzędy obsadził Bułgarami, | 


ryi, chciałby się zemną widzieć w Liwadyi. 
Uważam za obowiązek, uczynić zadość ży- 
czeniu cesarza a to najpierw dlatego, że 
powtóre ponieważ cesarza należy uważać 
za twórcę nowego bułgarskiego państwa, któ- 
re bez niego nie byłoby nigdy powstało. 
Jutro odjeżdźam tedy do Liwadyi. Telegrafo- 


|ezy wyjątkowym sposobem odmówiła mi za- 


= Do Rady powiatowej lima- 
i nowskiej wybrany został przy uzupełniającym 
wyborze p. Eugeniusz Rozwadowski z grupy 
gmin miejskich; do Rady powiatowej jasielskiej 


| weszli z ogólnych wyborów z grupy gmin wiej- 


zaś funkeyonaryusze rossyjscy mają natych- | wałem do Tirnowy, ażeby deputacya odro- | skich pp. Franciszek hr. Mycielski, ks. Jan 
miast powrócić do Rossyi. Że interes kraju | czyła swój odjazd. Z Liwadyi powrócę do | Morawski, pleban z Łężyn i dziesięciu włościan, 


na tem ucierpi, tego nie można twierdzić. | 
Administratorowie rossyjsey nie zadowolnili | 


ani wyższych sfer ani też niższych. Nie 
trzeba jednak zapominać o tem, że wśród 
narodu bułgarskiego znajduje się obecnie į 


bardzo mało ludzi, którzyby z pożytkiem dla | 
kraju mogli zajmować jakieś urzędy pań- i 
stwowe. Środek zaradczy, o jakim Bułgarzy | 
myślą obecnie, nie mógłby być tak szybko 
zastosowany. W Serbii i Rumunii znajduje į 
się znaczna liczba urzędników narodowości 
bułgarskiej, którzyby z korzyścią dla kraju | 
mogli zapełnić rowstałe luki Ale nie mo- į 
głoby to nastąpić tak rychło jak potrzeba. | 
Niemniej ważną sprawą jest urządzenie od- | 
powiedniejcrezydencyi dla księcia. Trzeba 
będzie wybudować pałac, któryby jako tako | 
odpowiadał celowi. Administracya wyzna- | 
czyła tymczasowo na ten cel 250.000 fran- | 
ków i nawiązała rokowania z pewnym ber- | 
lińskim architektem. który ma objąć budowę. | 
Ponieważ jednak pałac ten w tym roku | 
w żaden sposób stanąć nie może. więe po- | 
stanowiono na placu katedralnym w Sofiii 
wystawić tymczasowy budynek i rozpoczęto 
już nawet koło niego roboty. Rozumie się, 
że kwestya utworzenia ministerstwa w myśl | 
konstytucyi dopiero po | 


przybyciu księcia | 
może hyć rozwiązana. Najznakomitsi ezłon- 
kowie rozwiązanego zgromadzenia narodo- | 
wego zajmują się jednak już teraz tą spra- | 
wą a p» mieście krążą już nawet rozmaite | 
listy ministeryalne. Na liście, która jeszcze | 
najprawdopodobniej może być przyjęta przez | 
księcia, znajduje się nazwisko Bałabanowa, | 
Jankowa, Kkonomowa. Petrowa i Iwastenki. | 
Są to koryfeusze partyi konserwatywnej, 
której program opiera się na traktacie ber- i 
lińskim. 

Podług wiadomości z Konstantynopola 
załatwił już rossyjski ambasador, ks. Łaba- 
nów, kwestyę etykiety, która od dawna przy 
przyjmowaniu wasala odgrywała tam zawsze 
wielką rołę. Książę bułgarski stosując się do 
starego zwyczaju, któremu także uczynili 
zadość serbscy książęta Miłosz. Michał i Mi- 
lan i książę rumuński Karol, uda się do 
stolicy tureckiej, aby osobiście z rąk sulta- 
na otrzymać berat inwestytury Ponieważ 
wasal nie może występować przed sułtanem 
w mundurze obcej armii a nowy książę nie 
miałby może ochoty pojawić się w mundurze 
tureckim, więc książę Aleksander na pier- 
wszej audyencvi w Ildiż-kiosku ukaże się w 
europejskim ubiorze cywilnym i w  fezie. 
Tym sposobem uezyni się zadośe jednej i 
drugiej stronie. 


Battenbergiem.) 


Miałem dzisiaj zamysł — pisze 7 Darm- 
stadtu korespondent Köln. Ztg. — otrzymać 
posłuchanie u księcia bułgarskiego. Zaraz w 
pierwszej chwili spostrzegłem, że do nowej 
godności przybyły także nowe kłopoty, z ja 
kiemi są połączone każde rządy. Salon księ- 
cia zamienił się w formalne biuro ; wszędzie 
leżały wielkie stosy listów, prawdopodobnie 
z życzeniami, prośby o posady it. p. Książę 
oświadczył całkiem otwarcie, że dotychczas 
było dlań rzeczą niemożliwą odczytać wszyst- 
kie te pisma. 

„Ôd długiego czasu — tak zacząłem 
po złożeniu księciu gratulacyi — miałem pra- 
wie zupełną pewność, że tylko książe s nikt 
inny nie zasiędzie na tronie bułgarskim. Nie 
wątpię także, że i książę miałeś od dłuż- 
szego czasu prawie zupełną pewność w tej 
mierze“. 

„W takim razie — odpowiedział ksią- 
żę — myliłeś się pan i mylisz się najzupeł- 
niej. Popierwsze nie ubiegałem się nigdy o ko- 
ronę bułgarska; powtóre, aż do ostatniej chwili 
nie miałem pewności, na kogo padnie wy- 


| 
(Pogadanka z księciem Aleksandrem 
bór, a mianowicie nie byłem pewny, czy pa 


Niemiec, i uwiadomię deputacyę o miejscu 
w którem ja przyjmę. Qzy to się stanie w 
Berlinie, czy w Darmstadzie, tego jeszcze nie 
wiem“. 

„Zdaje mi się, że Wasza książęca Mość 
zamierza rządy Bułgaryi objąć tylko na pod- 
stawie wskazanej przez traktat berliński ?* 

Na to odpowiedział książę: 

„Ponieważ mogę wstąpić na tron buł- 
garski tylko za zezwoleniem mocarstw. prze- 
to rozumie się samo, że bezwzglednie muszę 
przyjać traktat ułożony przez mocarstwa W 
interesie zaś Bułgaryi uważam za rzecz ko- 
nieczną skonsolidować wewnątrz wszystkie 
siły“. 

Pozwoliłem sobie następnie, mówi kores- 
pondent, zrobić księciu uwagę, że kwestya 
wschodnio - rumelska ucichła wprawdzie na 
razie, ale %e możność dalszych zawikłań 
nie jest wykluczona, tem bardziej, że we- 
według prywatnych doniesień z Stambułu 
nie można stosunków tamtejszych uważać 
za bezpieczne i że lada chwila moga ztam- 
tąd wyjść rozmaite niespodzianki Wskaza- 
łem głównie na to, że sułtan nie żyje w 
wielkiej zgodzie z gabinetem. Na to odpo- 
wiedział mi książę, że musi liczyć się tylko 
z danemi stosunkami i że nie sądzi, ażeby 
nastąpiła radykalna zmiana tych stosunków. 
Rossyanie ustąpią z Bułgaryi do dnia 3go 
sierpnia a wtedy spełni się wszystko po 
myśli traktatu berlińskiego. „Gdyby w Stam- 


i bule, mówił książę dalej, miały zajść rozru- 


chy albo p:z:wroty, bolałoby mnie to nie- 
zmiernie, zwłaszcza z powodu osoby sułta- 
na“, Zwróciłem uwagę księcia na wewnętrzne 
stosunki Bułgaryi, którą poznałem w ciągu 
kampanii i wyraziłem zdanie, że kraj ten 
nie będzie mógł być rządzony przez samych 
bułgarskich urzędników, gdyż brak tam lu- 
dzi wykształconych. „Wiadomo mi — odpo- 
wiedział książę — że Köln. Ztg. podnosi 
ciągle tę sprawę i sam jestem zdania, że 
trudna będzie sprawa z obsadzeniem urzędów 
zdolnymi ludźmi, ale do tej chwili nie wiem 
jeszeze, jak sobie postapię. Dopiero gdy bę- 
dę na miejscu, przypatrzę się bliżej tej spra- 
wie. Trzeba najpierw zaznajomić się z sto- 
sunkami, bo równie jak pan znam je tylko 
7 czasów wojennych. 


KRONIKA 


— Wydział centralny towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
nadał stypendyum o rocznych 70 zł. w. a. z 
fundaeyi Ś. p. Antoniego Rogali Zawadzkiego 
uczniowi III klasy e. k. gimnazyum w Rzeszo- 
wie, Stanisławowi Róhrichowi. 


* Listem gończym ściga lwowski 
c. k. sąd krajowy Michała Pawlika, agitatora 
socyalistycznego, przeciw któremu wytoczone 
zostało śledztwo wstępne o zbrodnię zaburzenia 
spokoju publicznego z $. 65 i występek publi- 
cznego naruszenia obyczajności z $ 516 usta- 
wy karnej. Pawlik zbiegł ze Lwowa do Ge- 
newy w Szwajcari. 
Posiedzemie towarzystwa przy- 
rodników imienia Kopernika odbędzie się we 
wtorek, o godzinie © wieczorem, na wszechnicy, 
P. J. Ochorowicz mówić będzie: o prawach 
przemiany sił, p. O. Fabian zda sprawę z kil- 
ku najnowszych publikacyj z dziedziny fizyki, 
poczem nastąpią luźne komunikacye naukowe. 

* W kościele Św. Antoniego 
spostrzegł przedwczoraj nad wieczorem kościel- 
ny kobietę, która się była skryła w ławce. 
Sprowadzona do policyi nazwała się Anną Cie- 
pleską i jak sic pokazało, dała się zamknąć w 
kościele w celu kradzieży. 

— Sprostowanie. 0d naszego spra- 
wozdawcy z Rady państwa otrzymujemy pismo 
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wójtów lub radnych gminnych; z grupy gmin 
miejskich pp. dr. Stanisław Biesiadecki, adwo- 
kat, ks. Jan Kopystyński, pleban z Dębowea, 
| dr. Walery Macudziński, lekarz miejski, Fran- 
ciszek Wojcik, radny gminny i Paweł Sliz, 
radny gminny; z grupy większych posiadłości 
pp. Wincenty Petrowicz, Konstanty Piliński, 
Antoni Lisowiecki, Stanisław Kotarski, Stani- 
sław Przyłęcki, Stanisław hr. Romer, Włady- 
sław Bielański, Aleksander Gorajski i Karol 
Rogawski. 

— Towarzystwo lekarskie. W 
dniach 26129 kwietnia r. b. odbyło się walne 
zgromadzenie lwowskiego oddzialu towarzystwa 
łekarzy galicyjskich. Przewodniczący dr. Opol- 
ski, zagajając posiedzenie przemową. skreślił 
działalność towarzystwa « ostatnich lat i za- 
prosił dr. Biesiadeckiego, aby udzielił towa- 
rzystwu wiadomości z doświadczeń i badań po- 
czynionych nad dżumą azyatycką w guberniach 
rosyjskich: Astrachańskiej i Saratowskiej. Sza- 
nowny protomedyk w mowie dwugodzinnej dał 
obszerny pogląd na tę chorobę. Ze sprawozda- 
nia administracyjnego sekretarza towarzystwa 
dr. Feigla podnosimy, iż w ubiegłym roku od- 
było towarzystwo lwowskie posiedzeń nanko- 
wych 21, zaś wydział towarzystwa 8. Wstą- 
piło do towarzystwa 17 kolegów, ubyło zaś w 
tym czasie 6m tak iż obecnie towarzystwo lwow- 
skie liczy 91 członków. Ze sprawozdania o ru- 
chu naukowym podnosimy, iż biblioteka towa- 
rzystwa znacznie powiększona zawiera dzieł 
lekarskich większych 482 w tomach 789, roz- 
praw pomniejszych 18%, ezasopism 40. Rozpraw 
naukowych z rozmaitych gałęzi medycyny było 
21, wykładów na chorych, na okazach anato- 
mieznych, na przetworach i przyrządach lekar- 
skich 23. Ogólny dochód lwowskiego oddziału 
wyniósł 745 zł. 59 ct. a pochodził przeważnie 
z wkładek wstępnych i z opłat rocznych. Po 
pokryciu potrzeb administracyjnych i nauko- 
wych, pozostało 587 zł. 62 ct. Z balu na ko- 
rzyść funduszu wdów i sierot po lekarzach, 
wpłynęło gotówką 4682 zł. 50 ct. i jeden los 
turecki w nominalnej wartości 400 franków. 
Koszta urządzenia balu wynosiły 1139 zł. 91 
ct. Pozostałej sumy 8542 zł, 59 ct. użyto w 
ten sposób, iż zakupiono za 8487 zł. 4 sztuki 
listów 5 proc. towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w łącznej wartości nominalnej 4000 zł; 
a resztę zaś 55 zł. 59 et, umieszczono w ka- 
sie oszczędności. Cały przeto fundusz żelazny 
towarzystwa lekarzy galicyjskich przeznaczony 
przeważnie do udzielania wsparć i pensyj sta- 
łych wdowom i sierotom, wynosi obecnie łą- 
cznie z 9.000 zł. ulokowanemi w listach 5 proc. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, na które 
od czasu istnienia towarzystwa złożyli się sami 
członkowie, razem kwotę 13 000 zł. w pomie- 
nionych listach; nadto 55 zł. 59 c. w ksią- 
żeczce kasy oszczędności i l los turecki na 
400 franków. Do wydziału towarzystwa na rok 
następny wybrani zostali: na prezesa dr. Grło- 
wacki; na wiee-prezesa dr. Opolski; na sekre- 
tarza naukowego dr. Tarnawski; na kontrolora 
dr. Lech; na podskarbiego dr. Pawlikowski. 
Sekretarz administracyjny dr. Feigel i skarbnik 
mag. Madejski, wybrani w poprzednim roka na 
trzy lata, pozostają nadal na swych urzędach. 
Na walne zgromadzenie towarzystwa lekarzy 
galicyjskich, które odbędzie się w miesiącu bie- 
żącym, wybrano na delegatów dr, Kosińskiego, 
dr. Opolskiego i dr. Riegera, na ich zastępców 
zaś dr. Kilarskiego i dr. Łopackiego. 

— W Akademii umiejętności 
odbyło się d. 28. kwietnia pod przewodniet- 
wem prof. Lepkowskiego posiedzenie  Komissyi 
archeologicznej, na którem ks kan. Polkowski 
przedstawił wykaz napisów z pomników, które 
znowu nadesłano w skutek odezwy Akademii 
z d. 15. stycznia r. z. Sekeya epigrafiezna ode- 
brała je teraz z Kobiernie, Żydaczowa, Grojca, 
Czerny, Osieka, Dobczye, Kosocie i Wiśnicza, 
Następnie ks. Polkowski odczytał zdanie spra- 
wy z wycieczki, odbytej wspólnie z pp. Umiń- 
skim i Ziemięckim do Skotnik, w celu badań 


f 
l 
1 


i sów ksiądz Teobald Cesari, przeżywszy lat 75; 


tamże przedwczesną śmiercią utalentowany ma- 
larz rodzajowy Gustaw Kune. 

— Śniegi spadły jeszcze d. 8 b. w. 
przy temperaturze zaledwie -ł- 100. w Hawrze, 
Limoges, Clermont, Lugduuie, Bernie szwaj- 
carskim i Kaiserslautern, oraz w Wrocławiu. 


Pożar zniszczył dnia 7 b. m. w 


! szczytu zapełnienia łamów swych moją pracą.“ | nocy wielką fabrykę papieru Jelinka w Komo- 


towie. Całe miasto było w niebezpieczeństwie, 
ponieważ wicher roznosił iskry i płomienie na 
wszystkie strony. 


Zbrodniczy wypadek zda- 
rzył się w tych dniach w zakładzie obłąkanych 
w Wiedniu. Dwie dozorezynie zakładu zacho- 
rowały nagle i jednocześnie wśród wszelkich 
symptomów otrucia tak ciężko, iż przez całą 
dobę były bezprzytomne. Dzięki szybkiej po- 
mocy lekarskiej chore na drugi dzień odzyskały 
przytomność i zeznały, że objawy otrucia na- 
stąpiły u nich w kwadrans po wypiciu kawy 
rano. Podejrzaną o wmięszapie do kawy atro- 
piny koleżankę chorych dozorczyń, niejaką Ka- 
rolinę Szustal, która z nienawiści dopuścić się 
miała tej zbrodni, juź uwięziono. 


— © epidemii telegram gubernatora 
astrachańskiego z ostatnich dni donosi. iż re- 
wizya lekarska, dokonana w osadach koczuja- 
cych Kałmuków, w jurtach nad Wołgą, prze- 
konała, iż nie ma tam śladu choroby gruczo- 
łowej. W okolicach tych panowało gorąco 27 
stopniowe. 

— Wzieje perły. Jeden z dzienni- 
ków węgierskich opowiada: Przed rokiem przy- 
był do jednego z magazynów jubilerskich w 
Peszcie ubogi, w wyszarzanym chałacie izraelita 
i dobył z kieszeni zwitek papierowy, który 
rozwijać zaczął ostrożnie gdy tymczasem jeden 
z komisantów sklepowych odsunął od niego fo- 
tel aksamitny w obawie, ażeby brudna ta figu- 
ra nie zajęła miejsca na nim. Starozakonny je- 
dnak bez ceremonii zasiadł sobie na innem 
krześle i rozwinąwszy papier wyjął zeń mały, 
czarny przedmiot, który pokazał jubilerowi z 
zapytaniem : „Ilo to może być warte?“ — „To 
rzecz bardzo kosztowna* — odrzekł zapytany 
zbadawszy dokładnie mały przedmiot 
„gdyż jest to czarna perła, jedna z największych 
osobliwości jubilerskich. Szarych pereł mam 
w swoim magazynie dosyć, lecz ani jednej ta- 
kiej. Ma ona wprawdzie małą wadę, rys, po- 
nieważ była widocznie źle oprawiona; pomimo 
to posiada wysoką wartość. (Grzież pan naby- 


łeś tę perłę?“ — „Pewien jegomość chce dać 
mi ją w zastaw. Powiedz mi więc pan proszę, 
jaka może być jej wartość?* — „Ja sam nie 
umiatbym tego powiedzieć, jest to bowiem 
wielka, wielka osobliwość. — „Czy mogę na 
taki fant pożyczyć 200 zł?“ — „Może pan 
śmiało dać i trzy razy tyle.“ — „A czy nie 
kupiłbyś pan sam tej perły?“ — „W całej 


monarchii jest jedna tylko firma, która towar 
tego rodzaju potrafiłaby kupić, aby go zbyć da- 
lej, mianowicie nadworny jubiler Biedermann 
w Wiedniu.“ Na tem skończyła się rozmowa i 
starozakonny oddalił się, a już dnia następnego 
zgłosił się z podobnemi pytaniami u jubilera 
wiedeńskiego Biedermanna. Ten zamiast odpo- 
wiedzieć na jego pytania odrazu kazał sprowa- 
dzić policyanta i aresztować posiadacza osobliwszej 
perły. Przed sędzią śledczym uwięziony ze- 
znał, że się nazywa Izaak Roth i jest właści. 
cielem zakładu zastawniczego w Wielkim Wa 
razdynie. Pewnego dnia usłyszał w domu zna- 
jomego gospodarza wiejskiego, położonym na odlu- 
dnej ulicy, dziwny gwar, wstąpił więc tam i zastał 
bardzo smutną scenę, gdyż właśnie zabierano bie- 
dnemu gospodarzowi ruchomości za dłngi. Go- 
spodarz wtedy dał mu te perłę z prośbą, aże- 
by zapłacił za nią 20 złr. dla zaspokojenia 
wierzyciela, co się też stało. Sąd sprawdził, iż 
podane przez Rotha szczegóły zgodne są z praw- 
dą. Ow gospodarz, którego fantowano za długi, 
był niegdyś zaufanym służącym hrabiego Lu- 
dwika Bathyany ego, który na krótki czas przed 
śmiercią dał mu na pamiątkę spinkę z perłą. 
Kiedy służący ów, prowadząc w wielkim Wa- 
razdynie gospodarstwo, znalazł się później w 
kłopotach pieniężnych, wyjął tę perłę, a złotą 
oprawę sprzedał. Perłę na pamiątkę przecho- 
wywał dalej, sądząc, że nie posiada żadnej war- 
tości, aż ją w końcu dał Rothowi za 20 złr. 
Sąd doszedł nareszcie i do tego, że czarna ta 
perła przed 150 laty z dwiema jeszcze innemi 
takiemi skradziona została ze skarbca korony 
angielskiej. Na całym świecie wówczas tylko te 
trzy czarne perły się znajdowały, a rząd an- 
gielski po tajemniczem ich zniknięciu ze skar- 
bca napróżno czynił za niemi poszukiwania, Te- 
raz, uwiadomiony o znalezieniu jednej, wyknpił 
ja od Izaaka Rotha natychmiast za 20.000 złr. 
Dotychczas nie zdołano zbadać, jakim sposobem 


thyany'ego, zdaje się jednak, iż hrabia, który | tektorat nad Mosquitosami pod warunkiem, 
lubił osobliwości tego rodzaju, nabył ją od ja- | aby rząd republiki wypłacał naczeluikom tego 


kiegoś handlarza starożytności i zapewne sam 
nie miał wyobrażenia o jej wysokiej cenie, skoro 
ja podarował służącemu. Obecnie Izaak Roth w 
Wielkim Warazdynie dzięki tej perle jest sobie 
skończonym człowiekiem !... 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


$ Wystawa pszczelnieza. Na 
zasadzie uchwały Rady ogólnej towarzystwa 
pszezelniczo-ogrodniczego z d. 24 marca od- 
będzie się w drugiej połowie września r. b. w 
Jarosławiu walne zgromadzenie tegoż Towarzy- 


st łączeniu z wystaw czelniczo- | Ą A 
KAJA E p RO pa | wysunęła dość daleko zachodnią granicę In- 


ogrodniczą, której urządzeniem zajmuje się z 
całą gorliwością Zarząd oddziału Cieszanow- 
sko - Jarosławskiego. Wystawa Towarzystwa 
składać się będzie z dwóch części: z instruk- 
cyjnej i konkurencyjnej. W skład pierwsze 
wejdą przedmioty polecone i wystawione przez 
Towarzystwo i ta część będzie wyłączoną od 
nagrody. Druga część, konkurencyjna, obejmie 
wszystko, co tylko odnosić się może do kra- 
jowego ogrodnictwa i pszczelnictwa, czy je 
weźmiemy jako umiejętności, czy jako gałęzi 
przemysłu i będzie się składała z okazów u- 
biegających się o nagrody, które stosownie 
do zasługi będą nagrodami uwieńczone. Na- 
grody za celniejsze okazy będą udzielane: w 
dyplomach honorowych, w medalach srebr- 
nych i bronzowych, w listach pochwalnych i 
pieniądzach. W celu rozbudzenia zamiłowa- 
nia do hodowania nasion będą przedewszyst- 
kiem uwzględniane, jak dotąd tak i na tego- 
rocznej wystawie / pszezelniczo-ogrodniczej w 
Jarosławiu nasiona wypielęgnowane w kraju. 
Zeszłoroczna wystawa  pszczelniczo-ogrodni- 
cza w Brodach przekonała nas, że nie 
brak nam ludzi woli i pracy, przeję- 
tych dobrem ogółu i pojmujących znaczenie 
i ważność wystaw specyalnych. Jeżeli wy- 
stawa, urządzona w mieście na krańcu kraju 
położonem, jakiem są Brody, i do tego w 
okolicy mniej bogatej w płody pszezelnicze i 
ogrodnicze tak świetnie się powiodła, to spo- 
dziewać się należy, że przyszła wystawa 
pszezelniezo-ogrodnicza w Jarosławiu jako w 
środkowym punkcie kraju będzie o wiele 
świetniejszą. Szczegółowy program wystawy 
i obrad walnego Zgromadzenia później ogło- 
szony zostanie. 


OSTATNIA POCZTA 


Parlament niemiecki ukoń- 
czył w piątek dyskusyę generalną nad taryfą 
ełową, przekazując większą część przedłoże- 
nia komisyi z 26» członków, mniejszą zaś po- 
zostawiając sobie/do obrad im pleno, Był to 
wniosek deputowanego Lówego, zwolennika 
proponowanej reformy. Głosowali za nim 
wszyscy konserwatyści, całe centrum i kilku 
członków stronnictwa narodowo-liberalnego. 
Wniosek opozycyi, aby wybrano dwie komi- 
sye, jedną dla ceł finansowych, drugą dla 
przemysłowych, upadł znaczną mniejszością. 
Głosowanie piątkowe dowiodło, że taryfa 
cłowa ma zapewnioną większość około 15 
głosów. nawet gdyby za nią nie głosował ani 
jeden deputowany liberalny. 


Książę Alexander Battenberg 
przybył wczoraj do Liwadyi, gdzie przyjmo- 
wać będzie deputacyę bułgarską z 6 człon- 
ków złożoną, która w tym celu 13 maja wy- 
jeżdża z Tirnowy. W pierwszych dnia czerwca 
przybędzie książę do Konstantynopola, aby 
się przedstawić sułtanowi. a po otrzymaniu 
beratu inwestytury uda się w towarzystwie 
ks. Dundukow-Korsakowa na Warnę do Tir- 
nowy, gdzie złoży przysięgę na konstytucyę 
bułgarską. Następnie odbierze w Sofii rządy 
kraju z rąk ks. Dundukowa, który po doko- 
naniu tego aktu powróci do Rossyi. 


Według najnowszych  wiademości z 
Konstantynopola proklamacya cara, 
ogłoszona przez gen. Obruczewa, spra- 
wila na bużgarskiej ludności Wschodniej Ru- 
melii wrażenie tak uśmierzające, że nie za- 
chodzi już obawa oporu przeciw postano- 
wieniom traktatu berlińskiego. Dzięki tej 
zmianie w usposobieniu będzie mógł Aleko 
basza wraz z komissyą europejską już w naj- 
bliższych dniach udać się do Filipopola. 
Zdaje się że Bułgarów uspokoiło głównie 
zapewnienie, że sułtan zrzekł się na teraz 
prawa obsadzenia swojemi wojskami niektó- 
rych punktów w Wschodniej Rumelii. 


Między Anglią a republiką Nicara- 
gus (w centralnej Ameryce) istnieje spór 
co do wykonania traktatu z 29 czerwca 1860, 


ludu corocznie 4000 dollarów. W tym osta- | 


tnim punkcie republika miała nie dotrzymać 
swych zobowiązań, nadto toczy się spór o 
posiadanie jakiegoś portu. Jak donoszą Pesther 
Lloydowi 
się, aby rozstrzygnięcie tego sporu oddać w 
ręce Najj. Cesarza austryackiego, który też 
oświadczył, że urząd rozjemcy przyjmuje. 


Dnia 9 maja, jak donoszą pisma an- 
gielskie, zawarty został w obozie angielskim 
pod Gundamukiem pokój pomiędzy 
Afganistanem i Anglią. Jakubchan 
zgodził się na wszystkie warunki postawione 
przez rząd indobrytyjski 1 na dość znaczne 
ustępstwo terytoryalne. Anglia pozyskała w 
zupełności tak zwaną „naukową granicę* i 


dyj, bo aż do grzbietu gór granicznych. Cały 
wąwóz khyberski, dolina kurumska aż do 
wąwozu Shnturgardan a wreszcie leżąca na 
drodze z Kwetty do Kandaharu dolina Pi- 
szyńska aż do wąwozu Chodża, będą wcie- 
lone do państwa indyjskiego. Od wąwozu 
Shuturgardan do Kabulu jest 100 do 120 
kilometrów, tak, że kolumna angielska ka- 
żdego czasu w pięciu lub sześciu dniach 
może stanąć przed stolicą afgańską. Nie 
wiadomo jeszcze, czy położona pomiędzy 
dolinami kurumską i piszyńską kraina Si- 
wistan również zostanie przyłsczona do pań- 
stwa indobrytyjskiego. Anglia będzie utrzy- 
mywała w Kandaharze agenta a w Kabulu 
posła, na które to stanowisko powołany jest 
major Cavagnuri. Oficer ten będzie emir o- 
wi — po raz pierwszy daje Anglia w swo- 
jaj depeszy ten tytuł Jakubowi chanowi — 
towarzyszył do Kabulu. 


Według Ag'nce liawas została kw e- 
stya egipska uregulowaną w drodze 
ugody między khedywem z jednej a Fran- 
cyą i Anglią z drugiej strony. 


Donieśliśmy przedwczoraj o odkry- 
ciu tajnej drukarni nibilistycznej w imi- 
nisterstwie komunikacyi w Petersburgu. Ber- 
liner  Tagbl. odbiera następujące w tym 
względzie szezegóły: Rządową drukarnię w 
ministerstwie komunikacyi dzierżawi od lat 
10 jakiś Boenke, Niemiec rodem, człowiek 
uczciwy i dotąd niczem nie skompromitowa- 
ny. W nocy na 5 b. m. odbyła policya, o- 
trzymawszy jakąś denuncyacyę, w mieszka- 
niu Boenkego i u wszystkich jego zecerów, 
jako też w lokalach ministerstwa rewizyę. 
Wszystkie jednakowoż poszukiwania były da- 
remnemi. Nad ranem dopiero znaleziono u 
syna najstarszego zecera Korna kilka prokla- 
macyj komitetu rewolucyjnego, które były 
odbite ezcionkami z wspomnianej drukarni. 
Policya aresztowała natychmiast Korna, 8 je- 
go kolegów i jednę zecerkę. Zawiadowcę je- 
dnak drukarni ministeryalnej Boenkego i ca- 
ły personal administracyjny pozostawiono na 
wolnej stopie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Bukareszt, 11 maja. Wobec 
rozszerzanej dla agitacyi wyborczej in- 
synuacyi, że gabinet Bratiana przyjął 
wobec zagranicy zobowiązania co 
do żydów, ogłasza dziennik urzędo- 
wy communiqué z oświadczeniem. że 
rząd nie przyjął żadnych zobowiązań, 
a rozpowszechnianie pogłosek tego ro- 
dzaju może wywołać zaburzenia i wy- 
rządzić szkodę interesom kraju. 


Wiedeń, 12 maja. (Zel. pr.) 
Z Bukaresztu donoszą do Tagblattu, że 
wojska,rossyjskie, zajmujące południo- 
wy stok wąwozu Szybka, otrzy- 
mał rozkaz opuszczenia tego stanowi- 
ska. Fort św. Mikołaja oddany zosta- 
nie milicyi bułgarskiej. Car polecił, 
aby transport 12 korpusu do Rossyi 
dokonany został do 27 maja. Aleko 
hasza obejmuje rządy Wschodniej 
Rumelji dnia 16 b. m. Sułtan zatwier- 
dził wszystkich urzędników bułgar- 
skich, mianowanych przez rossyjski 
rząd prowizoryczny. 

Deutsche Zeitung donosi, że 
Ismail przyszło do krwawej bójki 
między angielskimi majtkami a ros- 
syjskimi żołnierzami. Trzech Rossyan 
zabito. 
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4 Wiednia, obie strony zgodziły | 
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osobliwość ta dostała się w posiadanie hr. Bat- | którym Anglia powierzyła tej republice pro- | 


Z Rzymu donoszą, że choroba 
Garibaldego wzmaga się niebez- 
piecznie. 

Wiedeń. 12 maja. W nocy z 


| soboty ua niedzielę zginął z zamknię-, 


tego wózka pocztowego w drodze z 
|głównej poczty do dworca koleji po- 
łudniowej worek z przesyłkami pie- 
niężnemi wartości 40.000 zł. Wyto- 


czono śledztwo. 


Moskwa, 12 maja. Generał- 
gubernator wydał rozporządzenie 0- 
graniczające przedaż broni, takjak 
to już nastąpiło w Petersburgu. 

Odessa, i2 maja. Ks. Bat- 
tenberg przybył tu wczoraj przed 
południem i witany był uroczyście 
przez władze i publiczność. Po połu- 
dniu odjechał książę statkiem Eriklik 
do Liwadyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 maja 1879, godzina 2 
min. 22. Losy kredytowe 172*75. Weg. akcye 
kredyt. 239'75. Akcye anglo-austr. 114:—, 
Akcye banku Union 76:20, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 235'75, Akcye kolei północnej 
222'75, Akcye kolei południowej 77—, Akcye 
kolei Alföld 129:50, Akeye kolei Elżbiety 
177775, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 133 50. 


Akcye kolei węg. północno-wschodniej —'—, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 


73.25, Galic. oblig. indemn. 89:25, Losy 
z r. 1864 161:50. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej —:—, Akcye banku obrotowego —— 
Losy tureckie 19:75, Akcye kolei węg.-galic. 
—.—, Akeye kolei państwowej 267—, Ak- 
cye banku związkowego 11980, Rubel papie- 
rowy 1-l2'*j,, Wiedeńskie losy 11430. We- 
gierskie losy 10225, Mark. niemiecki 5772. 
Węgierska renta 92:40. Usposob silne 


Wanden, dnia 10 maja, godzine 5 


minut. 55. Akcje kredytowe 260—, An 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kole: 
Karola Ludwika 23575, południowa — —, 


Renta pap. 66:57, Rubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 93:50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. 
bank rustykalny 95—, Losy zr. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9'36'ą. Usposob. silne. 


Wiedeń, dnia 12 maja, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 25940, Anglo- 
austr. 11375, Akcye banku Union ——, Ko 
lej Kar. Ludw. 236-—, Południowa ——. 
Napoleonsdor 9-367/,, Rubel papierowy 1:12*/4, 
Renta pap. ——, Galie. bank bip, ——, 
Gal. oblig. indemn. —.—-, Gal. listy zastaw. 
banku włość, -—,—, Losy z r. i860 — — 
Usposobienie spokojone. 


Gal 


Odpowiedzialny radaktor Władystaw Łoziński. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi za ll ćwierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 


„Kmiżome ceny. 
Angielski 
1 powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


| EWEN 
Portland Gi 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca. 


LUD SLIĘJIĘNUGTY 


we Lwowie. (1146) 


Sposirzeżenia meteorologiczne. 
z dunia 12 maja 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 724.8%mm. Psychrometr suchy + 11.60C. 
Psychrometr wilgotny -- 10.790. Prężność pary $.1m. 
Wilgoć 897, Zachmurzenie 9 Wiatr SI Ozon Q, 
Temperatura powietrza -|-- 9.30R. 
Barometr idzie w górę. 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 12 maja 1879. 
Hotel Europejski. 

Pp. Książe J. Czartoryski z Wiązowie. K. 
hr. Łączyński z Kutkorza, S. Hassewicz z War- 
szawy. T. Abgarowiecz z Bratynowa. J. Żubr z 
Tarnopola. K. Gougenheim z Lyonu. W. Wrześ- 
niewsei z Francji. 

fiotel George'a 

Pp. M. Zachariasiewicz z 
Zakrzewski z Wiktorowa. 

Hotel Warszawski. 

Pp. H. Israel z Tachodowa. 
Berna. G. Hngelmann « Berna. 
Wiednia. I. Herzog z Krakowa. 

Rote! Langa. 

Pp. Kościecki z Siedlisk. S. Benedikt z 
Czerniowiec. J. Beck z Wiednia. J. Selman z 
Wiednia. 


Woronowa. A. 


G. Wolf z 
0. Amster z 


Hote! Angielski, 

Pp. M Eminowicz ze Stanisławowa. K. 
Barański z Radłowie. B. Skibniewski z Balic. 
M. Teodorowicz z Hawryłówki. K. Wiktor z 
Zarszyna. F. Zachariasiewicz z Antonó ski. 

Hotel Lazarusa. 

Pp. Dr. B Schwarz z Przemyśła. J. Hay- 
kowski z Burkanowa. M. Salter z Czerniowiec. 
L. Wechsler z St. Konstantyna. 

Odjeczeli ze Lwowa. 

Pp. J. Scholz do Warnopola. Dr. I. Blu- 
menfeld do Radowie. J. Pogonowski do Rze- 
szowa. A. Bogusz do Niegowiec. E. Garapich 
do Zagórza. W. Janicki do Stubna. K. Sucho- 
dolski do Sosnowa. A. Wasilewski do Baryłewa. 
—— NAA 

Pociągi kolejowe. 

Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakows: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy}; o godz. 11 min. 
6 przed pożudniem pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysi : (1adworzec w Podzam- 
czu): o godziuie 5 minut 2 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Ze Btamisławewa : (na Stryj) do Lwowa 
fm. 2) o godz. 8 min. !5 wieczór. 

Z Podwoleczysk s (na dworzec lwowski 
głównyj : 0 godz. lv min. 4% wieczór (po- 
ciag pospieszny); o godz, $ miu. 283 rano 
(pociąg osobowy): o godz. * min. 39 po- 
południu (pociąg mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszanyj; o go- 
dzinie £ minut 50 pe południa (pociąg 
mięszany). 

Ocdenodzą ze Lwowa. 

ibo śórakkowa: o godzinie listej min, 5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min 35 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 mirut 39 po południu (pociąg 
mieszany ). 

be Podwoeleczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 nin. 3% rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociag mieszany). 

Bo Czermiowiec: o godz, 6 miu, 45 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
25 wieczór iposiąg mięszany); o godzinie 

12 min 30 z południa (pociąg mięszany) . 

Do Stanislawowa: (na Stryj): (poc. 

1) o godzinie 6 minut 40 rano nr. 
Bo Pudwolłoczysk : z Podzamcza): o 

godz. il minut t0 wiecztór (pociąg osobo- 
| wy) o godzinie 12 minut 27 w południe 

/pocqąg mięszany.) 

(Pory niniejsz- go rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiad godz. m 20 we Lwowie. 


| Prenumeratorowie calo- i półro- 


czni (którzy prenumerują od 1 sty- 
,cznia do końca grudnia, lub od I sty- 
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej" bezyłatnie; ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 


6 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 10 maja 1879. 


płacą żądają 
_ walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. go złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 8.234 25 236 50 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m. kk 1383 -— 135 25 
Banku hip. galio. 200 zł: w. à 3|263 50 266 — 
Banku kcedyt, gal. po 200zł. w. 8.7 [224 — 228 — 
3. Listy zast. za 100 zł | 
Tow. kredyt. galie. 59/, w 88 25 89 25 
= k PREDI. a -18175 & 75 
„n 5pr.okresowa So] 88 25 8925 | 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a Š] 93— 9390 
Listy dłużne g. Z.kr wi. 6 pr. w. s.g] 93 75 95 25 
= 
8. Listy dłużne za 100 zł.e | 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Ś | 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat 4] 90 25 9130 | 
Tow. kr. m. 6pr w. a. w15 lat n| — — — — | 
a» n nB pruwa w 30 laf „S| — — — — 
4. C©bligi za 100 zł. 
[ndemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 89 — 90 — | 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

Włodstańskiegh 5 proe. w. 8, . |90— 91 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pre.w.a. | 92 25 9375 
5. Losy Miasta Krakowa 19 — 2050 | 

A n Stanisławowa . | 25 — 26 75 
6. Kionety. 
Dukat holenderski . 542 554 
SA cesarski . 5 47 5 57 
oleondor 9 34 3 44 
Półm peryał . . 9 57 9 67 
En Ijeki srebrny . 1 58 1 63 
n E n Im 1 B 
100 marek niemieckich . 57 40 58 20 ! 
Srebro . 99 50 100 B0 i 
Wanone w wrebrua 99 25 in 25 


WDE «> ma BR Ë Ża 


(3267 Ogloszenie. L. 1462. 
Tutejszy sąd powiatowy zawiadamia 
wszystkich interesowanych że 27 maja 1879 
rozpoczyna w gminie Horodrów dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej. 

Niemirów 7 maja 1679. 

(3250 1—38) ©bwieszczenie. 

L. 377. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwo- 
ty 200 złr. w. a. z pa. od Hryńta Zaganiacz 
na rzecz Mayera Mischla odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 43 w 
Horbaczach położonej w trzech terminach 
a to na dniu 6 czerwea, ma dniu 4 lipca i 
na dmu ô sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa wynosi 340 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjsych w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć można. 

Komarno dnia 7 lutego 1879. 

(3249 1—3) BE dy kt 

L. 3818. W e. k sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż */, części realności w Za- 
gorzanach pod l. 75 położonej, na rzecz An- 
toniny Wójcikiewicz zaintabulowanej liczbą 
94 wykazu ksiąg gruntowych dla gminy 
Zagorzany objętej, na rzecz Ohaji Weiss ce- 
Jem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
w kwocie 500 złr. a. w. z pn. w trzech ter- 
minach, dnia 8 czerwca 8 lipca i 19 sierp- 
nia 1879, każdym razem o godzinie 10tej 
rago. 

Gdyby realność powyższa na powoła- 
nych trzech terminach sprzedaną nie była, 
wyznacza się do ustanowienia warunków u- 
łatwiających czwarty termin na dzień 2 
września 1879. 

Akt oszacowania, ekstrakt tabularny i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzy po wystawieniu 
ekstraktu tabularaego nabędą prawo zastawu 
na egzekwowanej realności, jakoteż którym 
z jakiehkolwiekbądź przyczyn rezolueya licy- 
tacyę rozpisująca nie mogła być doręczoną 
ustanewia się kuratorem adwokata Dra. Slecz- 
kowskiego w Gorlicach. | 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice 22 krielnia 1879. 
(3264 1—3) ©Obwieszczenie. 

L. 4108. 0. k. Sąd powiatowy w Cho- | 
dorowie podaje do wiadomości, iż e. k. Sąd 
krajowy wyższy we Lwowie jako władza dy- 
scyplinarną dycyzyą 4 dnia 6 maja 1879 
1. 11372 postanowił jako tymczasowe zarzą- 
dzenie suspenzyę c. k. notaryusza w Chodo- 
rowie aż do stłanowczego orzeczenia w dro- 


dze postępowania sądowo karnego lub dyscy- | (2964 1—3) 


plinarnego. 
C. k. Sąd powiatowy 

OChodorów 10 maja 1879. 
(38254 1—3) Edykt. 

L. 1465. C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie powołuje nieobecnych Michała Łu- 
kasza Frauciszkę Kołodziejów i Jagę Tutako- 
wę aby do jednego roku do spadkupo zma- 
rłym w Mymoniu. 25 czerwca 1875 Wojcie- 
chu Gorlickim się zgłosili w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z ustanowionym 
dlanich kurutorem Wawrzyńcem Gorlickim 
przeprowadzone będzie. 

Rymanów 24 marca 1879. 


(2980 1— a żę "Rdykt- 
L. 4092. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje niniejszem do wiadomości, że na 
prośbę Chaii Sury Hausfeld równocześnie 
przeciw Józefowi i Rzfałowi Kajetanowiczom 
nakaz płatniczy względem sumy 60 złr. w.a. 
z pn. wydanym został. 
Gdy miejs e pobytu Rafała Kajetano nw i- 
cza sądowi nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata Mara.orasza z 
substytucyą adwokata Rascha i temuż się 
powyższy nakaz płatniczy doręcza, polecając 
dłużnikowi, aby w wyznaczonym do waie- 
sienia zarzutów terminie pomieniunemu ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony udzie- 
lił, lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie wyni.le 7 tąd ni-korzy- 
stne skutki sam sobie będzie rausiał przy- 
isać. 
p Kołomyja dnia 26 kwietnia 1879. 
(3103 1—3) Edykt. 

L. 18585. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we LEa zawiadamia p. Aleksandra 
Szeliskiego, że na skutek podania galicyjskie- 

o banku kredytowego pod dniem 15 marca 
1879 1. 11904 przeciw niemu nakaz zapłace- 
nia sumy wekslowej 300 zdr. w. a. z pu. 
wydany został. 

Gdy miejsca pobytu p. Aleksandra 
Szeliskiego nie jest wiadomem, przeto usta- 
nowiono dla niego kuratora w osobie p. adw. 
dr. Janowicza z substytucyą p. adw. dr. Bo- 
deks; kuratorowi nakaz zapłaty zy i 
edykt niniejszy wydany zostaje. 

lwów 26 kwietnia 1879. 
(2807 1—3) B dy kk 6 

L. 13128. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na prośbę małżonków Bazylego i Juliavny 
Car, celem doręczenia uchwały tabularnej 
t. s. z dnia 8 lutego 1879 1. 3932 dotyczą- 
cej iutabulacyi tychże małżonków Car za 
właścicieli realności l. 977 '/, wyłączonej z 
kompleksu gruntów realności 1. 242 '/, we 
Lwowie niewiadomym z życia i miejsca po- 
bytu Filipinie Czackiej i Anieli Qzackiej 
ustanowił kuratorem adwokata dr. Skowroń- 
, skiego z substytucyą adw. dr. Romano wskie- 
i go i pomienioną uchwałę na ręce kuratora 
| równocześnie doręcza. Niniejszym więc edy- 
ktem wzywa się Fulipinę Ozacką i Anielę 
Ozacką, aby w należytym czasie stanęły, lub 
innego zastępcę wybrały i sądowi wskazały, 
słowem, stosownych do obrony środków 
użyły, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
! same sobie przypisać będą musiały. 

Lwów 5 kwietnia 1879. 
© dy kt 

L. 16759. Sokalski e. k. sąd powiato- | 
wy, wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
ności Karola Romanowskiego w ilości 150 


złr. w. a. z pn. przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużników Semena i Katarzyny 


małż. Sawków realności pod l. 7 spis. w So- 
kalu na dnie 10 czerwca, 


dniem w gmachu sądowym 
Poręczne 18 złr. w. a. 


zaś nawet poniżej ceny tej. 


| 


1 lipea i 5 sierp- | 
nia 1879, zawsze od godziny 10 przed połu- | 1779 wird befannt gemacht, 


| dypottetenbant in Wien per 2150 fl. 48 fr. 

W pierwszym i drugim terminie nabyć | Die egecuiive Beilbiethung der den  Sdhuldner 
można realność tę tylko za cenę wyższą lub | Viktor Bylicii gehörigen in Krakau fub. Nr. 
nieniższą od ceny szacunkowej w trzseim | 32 Stot. VI. gelegenen Realität |jammt Gar- 
iten bewiligt wurde, und bag biejelbe Hierger 


noweah 
"Protokoły z 7 zastawniczego opisania i oce- 
nienia sprzedać się inającej realności, tudzież 
warunki przełarga przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż. 

Sokal dnia 17 stycznia 1879. 

(2927 1—3) u dy kt. 

L. 2525. ©. k. sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, iż 15 kwietnia 1846 zmarł Jakób 
Łobozek w Przyborowie z pozostuwieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z dnia 5 kwie- 
inia 1846. 

Sąd, nieznająe pobytu pozostałych synów 
Marcina i Józefu Łobozków, tudzież córki, 
R- giny Łobozek, wzywa ieh, żeby w przecią- 
gu jedrego TƏKU, lieząe od dnia wyrażonego, 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśii cświad- 
ezezia przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie sp dek z dziedzieami z taszający- 
mi się i z kuratorem Miehatem (iupką dla 
xich ustanowionym, przeprowadzonym Z0- 
stanie. 


©: Śwsk ŚR 


0. k. sąd powistowy 
Żywiec dnia 27 marca 1879. 


(8248 113)  Bdykt. 


L. 2927. W celu zazpokojenia wierzy- 
telności Klaudii Kawińskiej 350 złr. w. a. 
odbędzie się w Kołomyjskim e. k. sądzie 
obwodowym dnia 26 maja i 37 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10tej z rana pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. top. 582/849 
i 588/860 w Kołomyi położonej spadkobier- 
com Gabriels Filipowicza, i masie spadkowej 
Marji Filipowicz własnej, na obu terminach 
tylko za cenę szacunkową 1335 złr. lub wy- 
żaj takowej, z tem, że gdyby ob» termina 
upłynęły bozskutecznie odbędzie się celem 
ułożenia ułatwiających wsrubków termin na 
27 czerwca 1879 o godzinie 4 po południu, 
na który wierzycieli hipotecznych pod tym 
rygorem się wzywa że niejawiący się wie- 
rzyciele uważani będą jako przystępujący do 
większości wierzycieli na tym terminie sta- 
wających. 

Wadyum wynosi 183 złr. 50 et. w. 
a. w gotówce. 

Kupiciel obowiązany pod rygorem re- 
licztacyi złożyć w 30 dniach po prawomoe- 
nem zatwierdzeniu aktu liecytacyi całą cenę 
kupna z doliczeniem wadyum do depozytu 
sądowego, 

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała li: sytacyjna doręczoną być nie 

mogła. lub za późao doreezoną została, lub 
którzyby po dniu 26 września 1878 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabulernego prawo za- 
staw,u na sprzedać się mającą reslaość uzy- 
skali ustanawia się kuratorem adw. Dra. 
Freidenrberga w Kołomyi. 

Resztę warunków i akt detaksacyi wolno 
przeglądnąć w LI registraturze. 

k. sąd obwodowy. 
Kołomyja dnia 27 maaca 1879. 
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BL 4918. Bom Krakauer É. £. E 


dağ aue Bee 
friedigung der Forderung der f. £. priv. öfterr. 


płacą żądają płacą żądają 
Kurs giełdy wiedeńskiej Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa. war. 133.— 133.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— [17— 
i , Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 265.50 266.— | Losy miasta Krakowa . 19.15 20.25 
dnia 8 maja 1879. Połud. kol. panstw. po 200 zł w- a. _ 17.— "1.50 | Pożyczka miasta Budy po 40zł.w.a. 88.50 39.— 
g 5 DZ cz k N 
1. Dług państwa. płacą żądają RAE 0 WET a ai R ROM Ki, Rudolfa . 17.10 ao 
Jednolity dług Państwa w banknot. A 5. Listy zastawne losowane. | gola po 40, sA e, * 5 à e |= 
maj-listopad 66.70 66.35 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla = OOO 
luty-sierpień |. 6670 66.85 | * Galieyi i Bukowiny w151.6pr. 90.— 91.— | pożydzkam. Stanisławowa po?0zł.wa. 2526 25.75 
P y 4 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 12 ; 
Jednolity dług państwa w srebrze __ | Powsz. austr.zakł. kr. ziem. į pr. wst. 114.75 115.25 | 0% 0909 po 50 A ra = r— 
styczeń-lipiec |. 67.40 67.55 | Gal. zak. kr. ziem.Krak.los. w 18L6pr.  82— 93— | yig: 20 Gia k. 81— 63— 
kwievień-październik 67.40 67.55 y M K w 20 1. 7 pr. 06.50 9750 | Wi, dstetna po no 20 4 k. £ = 33.75 
Losy z roku 1854 po 250 zł.. . . 117.25 11775 n vg 5i pr Pło Eamel ZDAC m. 3 : 84.75 
” » 1860 po 500 złr. 5 pr. 125.20 125.70 Gal. Tow. krad. w. a. po 4 proet. 80.75 —— I "re 
z  „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 18025 130.75] „ „ n»n  PoB pret. . 825 88.75 Weksle (na 3 missiya) 
R s 1864 z premia) po 190 zł. 161.50 162 — po ò prasi: w Aussbure za 100 zł. w. p. u. za, 
1864 7. WR "50 , — 16080] ° 37 latach zwrotne =i 3325 88.76 | BOITES 100 mark w. E e nzy ye 
| Renty Como po 42 lir. austr. . 2850 29.— | Gal. banku hipot. po 6 proet: 98.— 94.— | Frankfurt za 100 mark p m = 
(Listy zastaw. domen państw. po 120 Gai. zakl. kred. wlość. po 6 proet. . 95.— 95.50 | Hamburg za 100 mark w. p. u. ay MEŻ 
zł. 5 proe. . . 143.25 143.75 | Tow ix. miejs. Iw, w 15 L. wyl. po 6 pr. — —.= | Lontyn za 10 fi. szt. . - 117.40 117.60 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 160.50 101, — „ W36 1. wyl po € pr. — — | Paryż sa 100 fr. 4660 46.65 
Austr. renta zł. wolna od podatku ápr. 78.95 49.10 | Banku "narodowego po 5 proci. - á m 
Węg. Tow. ziem. po D/s pe AN 98.75 i Kars ziotan. 
i 5 7 ZMR E - k 5 proct. . 9.50 —— 3 
z. Obligaeye indemn. 5 pr. że k - po 5 p Dukat cesarski men. . 555.— 557 — 
KM ag e KE PA — | 6. ©biigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) mams aaa SE ży ME 
Galioyi NY « 8940 89. 80 Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. 4. 76.80 76.80 | 20-frankówka 2 9.37 — 9.38, -— 
Mie, Muon lais = Fow. kol. żel. Preszów-Tarunów (w eż.) Rossyjski imparysł 9.64. — 9.65,— 
E E i 8225 8250 a 300 zł. 5 proc. w srebrze . PE a 72.75 SE związkc wy mpe czy 
pz Kol. pół. po 100 zł. m. k. „— 104.50 | Śrebrc . ——— m—— 
Węgier 88.— 6650 |30" 0 Ko 100 8ł w. a. . 98.50 —— 
3. Akcye. Kol. gal. Kar. Lud. phor 5 pr. e Ti Z Iwowskiej Izby hand'owej i przemysłowej. 
n P n z Ea Telegratowany k iedeński 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 11425 114.50] » » USE 100.25 100.75 "im Mina ak: R = 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 259,75 260.— pa Eu J 2 atlet 
Niższo-austr. tow. eskomt po500 zł. 770 — 780.— Koi. Lwow -Czer.-Jae. III. emis. 2 309 Jednoiity dług państwa w banknotach * G6|45 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —— —— zł. 5 proe, w srebrze z r. 1865 83.— 88.30 A w srebrze e7|— 
Gal. bank d, han. i prz. a 200 zł. wpź. 40 pr. = Wez z r. 1587 85.15 86.25 Renta w złocie z 28 95 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 22. . —.— —.— z r. 18688  18— 78.25 | Losy pożyczki z roku 1840 . 104|= 
Banku narodowego a 600 zł. „e WEZ z r. 1898 7425 7450 | Akeyo banku austro-wygierskiego . 828|— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —— —,- | Weg. gai kola 200 zł. 5 proe. war. 72.80 78.20 „ kredytowego 25918 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.  569.— 570.— Te | Londyn . 117/40 
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200zł. mk. 178.— 179,— 4. yo Srebro Ee 
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.)a200 zł}. wer.  —.— —.— | Inst, kr. dla han, iprz po 100 së. w.a. 172.75 173.50 | Napoleondor 9|361/ą 
Północna kolej po 1000 zł. . 2225.— 2230.-- | Clsrego po 40 zł. m, k, > 38.25 38,75 | Dukat e cesarski men. 5152 
Kol Kar Tmimwika na SGO vh. m te 935. 235.25 | Toe Pre | nar na Dunsin a TOŃ » bu a 107 — 10750 10N mirak ułan tnalia? 775 
| KOROZJĘ KT ROGER E PIEGI am Lacie 
|. Do F 
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qridt in drei Terminen, und zwar am 10ten 
Suni, 10 Juli und 10 Auguft 1879, jedeśmal 
um 10 Uhr B. WŁ. unter nadftegenben Bez 
dingungen vorgenommen werden wird. 

Gegenftand der Feilbietung ift die Me- 
alitit Nr. 32 Stdt VI. neu (Nr. 234 Gor. 
VII alt) jammt Garten und Bugehör in 
Krakau. 


Dieje Realität wird um den Betrag pr. 
16520 fl. ausgerufen, und meder bei dem er- 
ften noch bei Dem zweiten wohl aber bei dem 
britten Termine auch unter demfelben Hintan- 
gegeben. 

Die Lizitanten Haben vor Beginn ber 
eilbicthung refp. vor ihrem Gintritte alg 
Wiitbiether ein Badium von 1652 f. d.i. 
Cin Zaufend fehshundert fünfzig zwei Gul- 
den in Rea oder in gur Yruftivizirung bon 
Pupillengeldeen gieigneten Werthpapieren zum 
Gourje deg Erlagstageg zu Händen deg Herrn 
gelbiethungźcommijjórs gu erlegen; jedoch 
finb Hievon die f. f. priv. öfterr. Śypotbefen= 
bant bas b. E. E. Aerar unb bie Ddemielben 
gleichgeftellten Fonde befreit. 

Die übrigen Lizitationgbebingungen, ber 
Sdhdkungsact, fo wie der Zabufaregtract, tön- 
nen in ber Biegerichtlichen Regiftratur einge» 
jefen merben. 

Wovon beide Partheien und alle Hypo- 
thefargläubiger, und zwar bie bem Wohnorte 
nad) befannten zu eigenen Günden, dagegen 
diejenigen, welche nah dem 7 Dezember 1878 
baś Pfanbrecht auf der feilgebothenen Reali- 
tät erlangt Jaben, fo wie jene, benen über- 
haupt aug wag immer für einem Grunbe die 
Berftändigung über Die ausgejdhriebene Feil- 
biethung nicht redhtącitig oder gar nicht żuge» 
ftelt werden tóunte, zu Händen des Curatorg 
Adv. Szłachtowski mit GSubftituirung deg 
Mdv. Wechsler verftändigt werden. 

Krakau am 14 März 1879. 


(8015) Ogloszenie. 

L. 19343. Zawiadsmia się niniejszem 
wszystkich interesowanych, iż na wniosek 
wierzycieli poczyniony na zasądzie $. 74 
ustawy konkursowej w miejsce dotychczaso- 
wego zarządcy adw. kraj. dr. Jekelesa zawia- 
doweą masy rozbiorowaj Ignacego Witza 
adw kraj. dr. Adolf Rares a zastępcą zawia- 
dowcy p. Izrael Stadtfeld uchwałą z dnia 
dzisiejszego ustanowieni zostali. 

C. k. sąd krajowy 

Lwów dnia 26 beia “1879. 


(2928 3—3) Edyk t. 

L. 2312. C. k. sąd obwodowy Rzeszow- 
ski edyktem niniejszym wiadomem czyni, iż 
na Żądania Anny  Kuchty postępowanie 
amortyzacyjne względem karty wkładkowej 
ONA kredytowego i zaliczkowego w 
Rzeszowie z daty 7 lutego 1879 w ks. głów. 
towarzystwa tego na str. 188 nr. II. zapisa- 
nej na 50 złr. w. a. opiewającej i na imie 
Auny Kuchty wystawionej dozwolone z stało. 

Ktoby do opisanej tu karty wkładkowej 
rościł sobie jakie prawo ma takowe w przi- 
ciągu sześciu miesięcy vd dnia dzisiejszego 
tem pewniej przed sądem wykazać, o ile że 
po upływie czasu tego na Żądauie Anny 
Kuchty wzmiankowsna karta wkładkowa ja» 
ko umorzoza uznaną zostanie. 

Rzeszów 1% kwietnia 1879. 


? 


cunkowa sprzedać się mającej realności 252 ; pretensyi Isaaka Ginsberga w kwocie 174 


(2818 3—3) Edykt. 
złr. 46 ct. w. a. z pn. 


L. 1575. Ck. sąd obwodowy w Złoczo- | Zł. W. a. i 
wie czyni niniejszem wiadomo, iż celem za-! | Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
spokojenia wierzytelności uprz. austryj. bau- i łania. ROLA" 8 , 7 
ku narodowego we Wiedniaa względnie an- | l Bliższe warngki licytacyjne, protokół ; 
stryacko Węgierskiego Bauku we Wiedniu | zastawniszego opisania i akt oszacowania mo- 
w kwocie 12803 złr. 3 ct. w. a. z pr, od-|gę być w T EE Treimani 

ie się w je tutejsz dnis 24 czer- . k. Sąd powiatowy 
wia 1876 A SERB 10 wiza południem Mosasterzyska 9 marca 1879. „ Akt zastawniczegu opisania i ocenienia 
przymusowa sprzedaż dóbr Bożykowa z przy- | (2946 3—3) w dy kt i À j tudzież reszta warunków licytacyjnych są Ww 
ległościami Wołoszczyzna i Siołko , L. 6608. Celem wydobycia wierzytel- į registreturze sądowej do przejrzenia. 
Waleryi 1 ślubu Jankowskiej, 2 Kamińskiej i | ności Mechla Sehveid w kwocie 48 zł. a. | 0. k. sąd powiatowy 
Gustawa Kamińskiego własnych pod nastę- | W. z pu. odbędzie się dnia 1L czerwca, 17 i Nowesioło dnia 20 stycznia 1879. 
pująşcemi warunkami ułatwiającemi. lipca i 21 sierpnia 1878 o godzinie 10 rano į (2982 3—3) Edyk É 

" 1. Przedmiot tej sprzadaży stanowią | W gmachu sądowym przymusowa lieytacyaíj L. 3126. C. k. sąd powiatowy w Gor- 
dobra Bożyków z przyległościami Wołosz- | realności Mivhała Rogaekiego w Śrokach ;licach zawiadamia niewiadomego z życia i 
czyzna i Siołko według Dom 261 pag. 163 | pod l. 5 położonej ciała tabularnego niesta- , miejsea pobytu Samuela Sehwingerz, iż prze- 
n. 23 haer. w ĉj, częściach p. Waleryi 1 | howiącej na 147 zł. a. w. oceniowej. į eiwko niemu wniósł lzrael Rómer pod dniem 
ślubu Jankowskiej 2 Kamińskiej, zaz w "3/1, | Wadyum wynosi 14 zł. | ~ „į [0 marca 1879 |. 8126 prośbę o nakaz ZA- 
częściach p. Gustawa Kamińskiego własne, Akt opisania i oszacowania powyższej ; płaty sumy 100 złr. m. k. z pn. z hipoteki 
w dawnym cyrkule Brzeżańskim położone, realności tudzież warunki licytacyjne przej- ! realności zr. kon. 20 w Gorlicach, w zala- 
ktore w tej objętości, w jakiej takowe pomie- | rzeć można w tutejsz:j registraturze. | twieniu której termin czternastodniowy do 
nieni właściciele posiadali z wyłączeniem pra- C. k. Sąd powiatowy | zapłaty tej pretensyi wyznaczono a dla niego 
wa do wynagrodzenia za zniesione dochody Sołotwira 28 marca 1879. ' kuratora w osobie adw. Kapiszewskiego usta- 


i wikeyi, ryczałtowo sprzeda- 3—3) Edykt. ` nowiono. s 
e dj DA ra j L. 5978. O. k. Sąd powiatowy w Ro- i Wzywa się zatem Samuela Schwingera 


Wadyum 48 złr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach zo- 
| stanie parcela ta tylko zu lub wyżej ceay 
wywołasi: zaś przy trze.im terminie za jaką 
tądź cenę sprzedaną. 


poda a 2 z 


| (2942 


(ena wywołania wynosi 480 złr. w. a. | 


2. Za cenę wywołania wspomnionych 
dóbr stanowi się wartość ich przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta 104036 złr. 40 et. m. k. 
czyli 109.237 złr. 70 et. w. a. które dobra 
jednak w terminie powyższym także niżej 
powyższej sumy lecz nie za mniejszą kwotę 
jak. 80.000 złr. w. a. zostaną sprzedane, 

8. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 1Otą część ceny wywołania w kwocie 
10.924 złr. w. a. w gotowiźnie, w książecz- 
kach gal. kasy oszczędności, w listach zasta- 
wnych gal. stanowego Towarzystwa kredyto- 
wego lub uprzyw. Banku narodowego względ- 
nie Austryacko Węgierskiego banku we Wie- 
dniu, lub gal. obligacyach indemnizacyjnych 
z kuponami odpowiedniemi podług kursu w 
ostatniej Gasecie Lwowskiej ustanowionego , 
nigdy jednak nad wartość nominalną tako- 
wych liczyć się mających do rąk komisyj li- 
cytacyjoej złożyć jako wadyum, które to wa 
dyum najwięcej ofiarującemu jeżeli takowe 
w gotowiżnie złożonem będzie, w cenę kup- 
na  rwachowane, i wprzechowanie sądowe 
wzięte, innym zaś licytantom zaraz po zam- 
knięciu lieytacyi zwrócone zostanie. 

` Resztę warunków  licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny sprzedać się mających 
dóbr wolno jest chęć kupienia mającym w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć. ! 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się P. Walerię z Kopestyńskich Jankowską 
2 voto Kamińską, P. Gustawa Kamińskiego, 
Austryacko Węgierszi Bank we Wiedniu, i 
wszystkich wierzycieli z miejsca pobytu zna- 
nych, zaś z miejsca pobytu nieznanych, mia- 
nowicie Sabinę de Zawadzkie Hoszowską i 
Józefa Zielonkę wrazie zaś tych smierci, 
tychże z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
wystawienia przedłożonego wyciągu tabular- 
nego to jest po dnin 3 lutego 1879 prawa 
rzeczowe ua sprzedać się mających dobrach 
nabyć mieli, lub którymby niniejsza uchwa- 
ła licytacyjna wcale lub nie wezas doręczo- 
ną być mogła przez Edykta i ustanowione- 
go już kuratora Dra. Warteresiewicza ZE Za- 
stępstwem adwokata Dra. Mijakowskiego W 
Złoczowie. 

Złoczów dnia 30 marca 1879. 


(2943 3—3) 
Zawiadomanienie. 

Dnia 27 czerwca 1874 umarł w Rawie ru- 
skiej rzym. kat. proboszcz Wojciech Böhm 
po którym wdrożoną została w tutejszy m e. 
k. sądzie powiatowym pertraktacya spadkowa 
na podstawie ustawowego porządku dziedzi- 
czenia. Gdy świecki współspadkobierca Fran- 
ciszek Böhm sądowi tutejsz«mu z życia i 
miejsca swego pobytu znajomym nie jest, 
przeto zawiadamia się gs publicznie o przy- 
padłym mu spadku po Ś. p. Wojcie: hu Bóhm 
i wzywa się go, by w tutejszym sądzie w 

rzociągu jednego roku osobiście SIĘ zgłosił, 
ub pełnom enika ustanowił, i oświadczenie 
do spadku wniósł, ileże po upływie: tego 
terminu, kurator dla niego ustanowiony w 
osobie p. Hipolita Zawziętego sekretarza raw- 
skiej rady powiatowej, imieniem swego ku- 
randa do spadku sę oświadczy i z kursto- 
rem dalsze kroki w tej pertraktacyi przed- 
sięwzięte zostaną. 

Rawa 20 marca 1879. 

(2925 3—38) Edyk t. 

L. 1017. O. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach piniejszem wiadomo czyni, iż 
celem Ściągnięcia pretensyi Altera Dubla w 
kwocie 3ł zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 3 lipca 7 sierpnia 
i 4 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Wojtka Haniszewskiego własnej w 
Słobudee górnej pod | k. 24 położonej ciała 
tabularnego niest:nowiącej, na pierwszym i 
drugim terminie będzie ta realeość tylko wy- 
żej lub przynajmniej za cenę szacunkową m 
trzecim zaś także  oniżej ceny szzcunkowej 
sprzedaną. 


L. 505. 


pczycach podaje do publieznej wiadomości, 
że na zaspośojenie wierzytelnosci Ettli Kra- 


aby ustanowionemu dlań zastępcy środków 
dowodowych dostarczył, lub innego zastępcę 


kauer w kwocie 435 zł. w. a. z należytościa- 
mi dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż inaczej bowiem skutki z zaniedbania tej 
egzekucyjna realeości pod l. 28 w Wierea- ostrożności wyniknąć mogące, sam sobie 
nach ciała tabularnega nie mającej dłużnika $ przypisze. 

a Dryji włssuej w trzech terminach d.i 


sobie obrał i o tem sąd tutejszy zawiadomił, 


C. k. sąd powiatowy 
9 lipca, 15 sierpnia i 17 września 1879, ka- | Gorlice dnia 39 marca 1879. 
Żdym razem o godzinie 10 rano. i (3109 3—3) Edy kt. 
Cena wywołania wynosi 1150 zł. i L. 2521. O. k. sąd pow. miej. del. w 
Wadyum 115 zł. w. a. (Suezu zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
Reszta warunków protokół opisania i: neleżytości e. k. uprzywil. zasładu kredyto- 
akt szacuakowy przejrzeć można w registra- | wego włościańskiego od dłużników Ludwika 
turze tutejszej. i Maryansny Banerów w kwocie 700 złr. 
Ropczyce 9 kwietnia 1879. i wraz z procentami po 12 proc. od dnia 28 
(3197 3—3) Edyk t. : paździersika 1874 aż do rzeczywistej zapła- 
L. 94. C. k. Sąd powiatowy m. del. ;ty bieżącemi, tudzież dalszymi procentami 
w Tarnopolu podaja do powszechnej wiado- | zwłoki po 3 proc. od nieuiszczonych rat po- 
mości, że Jacko Prokopowicz z Eleskowiee | żyezkowych w terminach przepisanych po- 
«a potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez | cząwszy od dnia zapadłości każdej pojedyń- 
c. k. sąd obwedowy w Tarnopolu pod dniem | czej raty pożyczkowej aż do dzia rzeczywi- 
23 grudnia 1878 l. 21879 za marnotraweę | staj zapłaty, kosztami sgdowemi w kwowie 
| aznany został, i temuż na kuratora Stefan | 14 złr 14 et. w. a. i kosztami egzekucji w 
| Tatarya nadany jest. , kwotach 10 złr. 59 ct. 8 zł”. 95 et. 7 złr. 
Tarsopel dnia 4 stycznia 1879. 59 et. 10 złr. 52 et i 10 złr. 96 et. w. a. 
(2937 3—3) Obwieszczenie | przypadzjącej odbędzie się w tymże sądzie 
L. 3803. O. k. sąd pow:atowy w Nisku | publiezna przymusowa sprzedaż I. i IL ciala 
wiadomo czysi, że w dniach 4 ez*rwca, 2| hipotecznego pod mr. d. 28 w Biczye:ch po- 
lipca i 6 sierpnia 1379 każdym razem po- | łożonego, wykazem hipoteczrym l. 22 obje- 
cząwszy cd godziny 10 z raaa, odbędzie I tego dłużuików Ludwika i Msryanny Bauerów 
egzesncyjną sprzedaż realności pod l. k. 17 | własnego na kwotę 2921 złr. 15 ct. oszaco- 
w kamieniu położonej, ua 500 złr. cszaco- | wanego na jednym terminie a to na dniu 4 
wanej. į lipca 1879 o g.dz. 9 z rana, a to za cenę 
Zakład wynosi 50 złr. Warunki licyta- : szacunkową, powyżej ceny szacunkowaj lub 
cyjne i odnośno akta złożone w Sądzie do | nawet i noniżej tejże. Wadyum lieytacyjne 


przejrzenia | wynosi kwotę 300 złr. Wyciąg tabulray i 
Nisko dnia 11 kwietnia 1879. protokół oszecowania Sprzedać się mającego 
(3205 3—3) Edykt. ciała hipoteczuego, tudzież reszta warunków 


L. 16202. C. k. sąd krajowy wzywa i licytacyjaych mogą być w registraturze sądo- 
dzierzycieli książeczki galie. kasy oszczędno- | wej przejrzane. 
ści nr. 8051 na przeszło 200 złr. w. a. naj Nowy Sącz dzia 17 marea 1879, 


"ALEI" ENE DO 


imię Miroua Lityńskiego opiewającej, aby 


li, gdyż inaczej książeczka ta za umorzobą 
zostanie uznaną. 

Lwów dnie 12 kwietnia 1879. 

(3207 3—3) Konkurs. 

L. 12545. Przy c. k. Namiestnietwie 
galieyjskiew we Lwowie epróźnioną została 
posada słagi urzędowego z płacą rocznych 
300 złr. z 25 proc. dodatkiem aktywalnym, 
tudzież z prawem do posunięcia się na wyż- 
szą płacę rocznych 350 złr. i 400 złr. w. 3. 
i z prawem do poboru ubioru urzędo wego. 

Do obsadzenia posady tej, a względnie 
jeżeliby takowa nadaną zostsła jedzemu z 


——nenn a A O a a 


dzenia posady pomocnika sługi urzędowego 
przy e. k. Namiestuictwie z poborem roczzym 
250 złr. w. a. i 95 proe dodatkiem akty- 
walnym, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że do posady obsadzić się mającej 
prawo mają przedowszystkiem wspiranci woj- 
skowi należycie kwalifikowani i zaopatrzeni 
certyfikatem w myśl ustawy państworej z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. nr. 60. 
Ubiegający się o nadanie tej posady 
wnieść mają uależrcie udokumeatowane swe 
podania z dowodami znajomości czytania i 


go cielesnego uzdolnienia do p-łaienia obo- 
wiązków służbowych, jak niemniej nieposzla- 
kowanego moralnego zachowania się a to 
aspiranci wojskowi w czynaej służbie zosta- 


siwej władzy cywilnej do e. k. Namiestni- 
ctwa we Lwowie najdalej do sześciu tygodni, 
liczą od dnia dzisiejszego. 
Z e. k. Namiestnietwa 
We Lwowie dnia 2 maja 1879. 
(3129 3—3) Kaykt. 
L. 5298 Dnia 5 czerwca, 3 lipea i 7 
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takową w ciągu sześciu miesięcy sądowi oks- , 


pomocników sług urzędowych przy e. k. Na.: 
miestuietwie służbę już pełniących, do obsa- | 


pisenia w językach krajowych, odpowiednie- į 


jący w drodze prz łożonej władzy wojskowej, ` 
wszysty zaś inni kandydaci w drodze wła- | 


(2864 3—3) dyr 


f L. 7965. C. k. sąd k*jawy dla spraw 
: cywilnych we Lwowie podaje miniejszem do 
wiadomości, że Maxowi Sehlos.manzowi z 
Czerniowiec zaginęły na duiu 1 grudnia 187% 
dwie obligacye 1Indemnizicyjae królestwa 
Galicyi i Łed'mery: a mianowicis: 
a) obligicya indemnizacyjna dnia 31 pzź- 
dzieraika 1875 wylosowana z 1 listopa- 
1853 Nr. 2596 na imię S. Srubera z ży- 
rem in bianko ma 500 zł. opiewzjąra i 
obligaeya indemnizscyjaa z 1 listopada 
1858 Nr. 11.111 na imię Jana Padne'- 
dns i Griwo-z z żyrem in banko tege 
ostatniego na 100 zł. opiewająta z ku- 
ponami, z których pi rwszy dnia 1 maja 
1879, zaś ostatni daia 1 listopsdu 1883 
jest płstny; wzywa się zatem posiadacza 
tysb obligscyj, ażeby odnośnie « bligacyi 
da a w vrseciągu jediego roku, 6 ty- 
godni i 3 dni, lieząc od dna wygoto- 
wania mniejszego edyktu, ześ odnośnie 
obligscyę z kuponami do b. a mianowi- 
cie eo do zapadłych kupenów w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dni» zapadłości tychże. zaś vu 
do obligacyi samej w przeciągu trzech 
l-t, lieząc od dnia zapadłości ostataiego 
i kuponu, tj. od 1 listopada 1883 lub w 
i rizie wylosowaria tejże licząc od duja 
i wylosowania w tutejszym c. k sądzie 
| się zgłosił, gdyż po ugły *:e powyższych 
i terminów wyszczególnione 
kupony za nieważne uznane 
| Z ek. sadu krajowego. 
Lwów daia 22 lutego 1879, 


3—3) Obwieszezenie. 


b) 


zastaną. 
(2966 


| kiego z 11 stycznia 1879 1. 318 przedsięweńź- 
'mie celem wydobycia 5 rat vo 36 zł. 80 ct. 
i reszty kapitału 704 zł. 95 et. z pn. c. k. 


| entweder gar nicht, oder gut 


L. 881. O. k. sąd powiatowy w Szezsr- (2936 3—3) 
(cu w Skutek odezwy sądu krajowego lwows 


sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 uprzyw. galie. ake. baukowi hp terznemu 
z rana odbędzie si} w lutejszym sądzie przy- ; we Lwowie, od Karola i Filipiny Rösch sią 
mvsows sprzedaż parceli ornej w Hnilicach (należących, przyrausową licsta'yjną sprzedaż 
w niwie Zegumienki położonej do realności połowy reślności pod l. 45 w „Falkensteiu 
pod «r. 84 należącej. około 4 morgi przestrze- ; w starostwie lwowskim położonej, w dnia h 
| ni zajmującej, ciała tabularnego nie stanowią- '5 czerwea i 10 lipca 1879, każdokrotnie o 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
jeunkowa 170 zł. wadyum wynosi 50 zł. 
j Jeżeli na powyższych t rminach real- 
|nvść rzeczona za lub wyżej ceny szacuuko- 
(wej sprzedaną mie zostanie, wyznacza się 
;do ułożenia warusków ułatwiających termiu 
na 10 lipca 1878 o godzinie 3 popołudniu. 
t R»-ztę warunków licytacyjnych, proto- 
' kół opisania 1 oszacowania przejrzeć można 
;w tusądowej registraturze. 
Szczerzec 20 marca 1879. 
: (2981 3—3) Edykt. 
i '. 7616. O. k. sąd deləg. miejski kra- 
kowski podsie do wiadomości, że w sprawie 
Józefa Pietrzykowskiego i spólników przeciw 
j Janowi uchowiczowi o zniesienie spółwłas- 
;ności zarządza przymusową sprzedaż przez 
i publiczną lizytecyę realnoś:i pod |. 293. kat. 
i 14. i pod l. 328 kst. 59. w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem położonych, dwa osobne ciała 
pe za stanowiących, w Tao Maryanny 
Pietrzykowskiej, w 5/,, Józefa  Pietrzykows- 
;kiego, w */, Teofili Hirschbergowej, w Y,, 
y Rozalii Juszczykiewiczowej, w 3/,, Stanisła- 
į wa Zuchowieza, a w %,, częściach Jana Żu- 
j chowicza włastych. 

Sprzedaż odbędzie się w gmachu tut. 
sądcwym daia 4 czerwca, 80 czerwca i 21 
| lipea 1879 każdym razem o godzin. 10 rano 
| Realności powyższe sprzedane zost uw 


każda osobno. 

Cenę wywołania realności pod l. 328 

kat. 59 stanowi wartość ezacuukowa 2810 
zł. 98 kr. zaś realności pod l. 293 kar. 14 
wartość szacunkowa 6591 zł, 71 kr. 
Chęć kupua mający winai przed rozpoczęcióm 
licytasyi złożyć wadyum eo do realności pod 
I. 329 w kwocie 282 zł, co do realności 
pod l. 298 w kwocie 700 zł. 

Dalsze warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny możu» przejrzeć w tut. sąd. 
tegiatraturze. 

Kraków 12 kwietni2 1879. 

(2941 3-—3) k dy k t. 

L. 7450. Č. k. Sąd powiatowy w Rə- 
pezysach podzja miuiejszem do publicznej 
wiadomości, że ma zaspokojewie wierzytelności 
Karęliny Giebułtowskiej w kwocie 204 zł. z 
neleżstościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna 1ealnaści l. 26 w 
Kozadrzy ciała talulsreego sie mającej dłu- 
żisków Błażeja i Tekli Ziarków własnej w 
trzech terminach a to w dniu 7go lipca w 
dniu 11 sierpnia i dnia 15 września 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem w tutejszgm sądzie. 

Cenę wywołania  tanowić będzie war- 
tość szacunkową 1320 zł. 

Wadpm 132 zł. w. a. 

Rzsztę warunków protokół opisania i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registrą- 
turze tutejszosądowej. 

C k. Sąd powiatowy 

Ropczyce duia 11 kwietnia 1879. 
(3192 3—3) GBI 

BL 3332. Bom t. f. Rreisgerichte in 
Kolom-a wirb ójfentlicdh befannt geniadjt, dag 
gnr Hereinbringung der sFordernng deg Wolf 
Faktor von 160 fi, 6 W. |. N. G. bie öf- 
fentiiche eilbiethung der den Cheleuten Johan 
und Agnes Piskozub gehörigen, fub. ©. N. 


EDETEN A T OEE SETE A2 T y 2a. E TEE DC $, EAE E 


1478 in Kolomea Kuty+r Borjtabt gelegenen, 


| feinen Zabulartórper bildenden Realität am 
$12 Mai, am 10 Suni und am 10 Juli 1879 


, djedesmal um 10 Uhr Bormittags biergeridjt8 


! vorgenommen werden wird. 


j Den Ausrufspreig bildet der Shägungë- 


werth von 470 A. 6. W. und 10 proc. davon 
muğ jeder Kaufluftige als Badium erlegen. 
Bei den beiden erjten Terminen wird 
sdteje Realität nur um den Sdigungawert 
j oder Darüber, bei bem dritten dagegen aud 
d darunter, jedoch nicht unter 300 f. als den 
Upprozimatiwbetrage aller Hypothefarforderun- 
en j. N. ©. berdugert werden. Für den Fall 
‘dağ bei dem dritten Termine Niemand den 
f Betrag von 500 fL ö. W. Bieten follte, mwer- 
f den die Hypothetarglänbiger zur Feftftelung 
i von cerlrichtenden Bedingungen auj den LOten 
} Zuli 1879 um 4 Uhr Nadmittags ing Bu- 
i reau IX. borgelaben und nadhdem. fie ibre 
j biegbeziiglichen Grtlirungen abgegeben haben 
: werden, wird ein vierter Feilbtcthungëtermin 
'aużgejdhrieben werden. Für ale jene Hypo- 


4 


! thefargläubiger, die erft nad) erlajjenem Qizi- 


i tationgbefcdjeide an die Gewähr der Rralität 


t 


' gelangen würden, oder denen biefer Befcheid 
fpät  zugejtefft 
f werden folte, wird als Curator Dr. Trach- 


tienberg mit Subjtituirung deg Dr. Dąbieki 


obl'gacye ifin Kolomea beftellt 
| Der Sdjigungsact, jo wie alle übrigen 


Qizitationgbedingungin, fónnen in der h. g. 
Regijiratur eingrjchen werden. 

Kolomea dex 10 April 1579. 
Obwieszczenie. 

L 3805. O. k Sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, 2e w dniach 4 czerwca 
1879 2 lipca 1879 6 sierpz'a 1879 każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana od- 
hędzie egzekucyjną sprzedaż realności pod L. 
k. 89 w Kamieniu położonej na 600 zł. o- 
szacowanej. 

Zakład wynosi 60 zł. 

Warunki licytacyjae i odnośne 
złożone w sądzie do przejrzenia. 


akta 


| 


Nisko dnia 11 kwietnia 1879, 


Cezę wywołania stanowi wartość szu-' cej, Mikołaja Osadey własnej na zaspokojenie godzinie 10 rano w tusądowej kaucelaryi. 
Gazeta Lwowska Nr. 109 z dnia 12 maja 1879. 


(2972 2-—3) Edykt. 

L. 20026. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie c. k. uprzyw. gźlic. akcyjnego ban- 
ku hipotecznego celem ściagnięcia sum 8443 | 
złr. 75 et. 3448 zł. 75 ct. i 94460 zł. 84 et. z pn. | 


f 


odbędzie się przymusowa sprzedaż dóbr Ro- 
datycze i Haliczanów jak dom. 388 p. 89n. 
8 haer. Antoniego Machana własnych w jednym 
terminie a to dnia 8 lipca 1879 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie w 
sali nw dole, na którym to terminie te dobra 
i poniżej ceny wywołania w kwocie 275000 
złr. za jakąbądź ceuę sprzedane będą. 

Wadyum złożyć się mające | 
27500 złr. Otem zawiadamiamy znanych 
wierzycieli do rąk własnych lub do rąk wy- 
kazanych pełnomocników, nareszcie WwEZys- 
tkich tych wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
dania wyciągu tabularnego t. j. dnia 26 sty- 
czaia 1878 z swojemi wierzytelnościawi 
lub prawami na hipotskę sprzedać się mają- 
cych dóbr Rodatycze i Haliczanów weszli, ; 
oraz wszystkich tych, którymby uchwała 
sądowa sprzedaż owych dozwalająca z jakie- 
gobądź powodu wczas przed termiuem licy- 
tacyi doręczoną być nie mogła pizez edykia 
i kuratora p. adw. dr. Dziubańskiego, które- 
mu p. adw. dr. Kuczkiewicz się substytuje. 

Lwów duia 26 kwietnia 1879. 

(2968 2—3) E dy I 60 

L. 648. 0. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
665 złr. 87 et. z pn. przez e. k. uprzyw. 
galic. ak. bank hipoteczny we Lwowie ai 
ciw Karolowi Schweitzer wywalszonej przed- i 
sięweźmie w tusądowej ksneelaryi w dniach | 
5 czerwca, 10 lipca i 14 sierpnia 1879 każdo- į 
krotnie o godzinie 10 przedpołudniem przy-$ 
musową przetargową sprzedaż realności dłu- 
żnika pod l. 17 w Rosenbergu starostwie | 
lwowskim położonej ciało tabularne stano- 
wiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2329 złr. zakład wynosi 233 złr. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na 14 
sierpnia 1879 o godzinie 3 po południu. Í 

Dla wierzycieli, któ:ymby u.hwała liey- Í 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 20 lipca 1877 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego z Szczerea kur- 
torem. 

Resztę warnaków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularuy przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Szczerzeć 18 marca 1879. 

(3209 2—3) Konkurs. 

L. 248. Okręgowa Rada szkolna w 
Nadwórnej rozpisuje nin'ejszem konkurs na 
opróżnione posady nauczycielskie 

I. w powiecie Bshorodczańskim 

(z wykładowym językiem.) 
a.) Posada młodszego nauczyciela przy 4 
klas. etatowej szkole w Bohorodczanach 

z płacą roczną 270 zł. 

b.) Posada drugiego nauczyciela przy 2) 
klas. etat. szkole w łyścu (miast>czka) $ 

z płacą rocznie 450 zł. w. a. 

II. w powiecie Nadworniańskim 
a.) Posada starszego iei 


TOERE DESTO AD O EA PTE Da 


nənczycieia z płacą | 
rocznie 500 zł. i młodszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. przy 4 klas. etat. szko- 
le męskiej w Nadwórnej ż wykładowym 


z płacą 300 zł. i wolnem  pomieszka- 
niem. 

d.) Posady nauczycieli przy szkołach filial- 
nych: w Cuwyłowie, Dorze, Przeroślu, 
Strupkowie, Taraowicy leśnej, Wołoso- 
wie i Zielonej z płacą 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 
W szkołach pod b. e. 

język ruski. 
Kandydaci i kandydatki kwalifikowane 


do okręg. 
dalej do 26 czerwca 1879. 
Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 
w Nadwórnie dnia 6 maja 1879. 
(3218 2—3) ©Gbwieszczenie 


L. 1752. Zawiadzmia się, że dla Józefa | 


Wieherka z Makowa uchwałą e. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 19 kwietnia 
1879 1. 9524 za marnotraweę uznanego, Jan 
Kanty Koper zə Źarnówki kuratorem ustano- 
wiony został. 
C. k. sąd powiatowy. 
Maków 28 kwietnia 1679. 
(3213 2—3) Ggloszemia, 

„~ L. 808. O. k. sąd powiatowy  miejs. 
dei. sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Josla 
Habera przeciw Iwanowi Daayluk pto 25 
zł. w. a. z pn. reslność. dłużniczą, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącą pod lk. 65 w Wer- 
biążu niż. położoną, przy trzech terminach 
icytacyjnych t. j. w dniach 16 maja, 24 


8 


czerwca i 1 lipca 1879, każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywoławcza wynosi 615 zł. wa. 

Zakład 61 zł. 50 kr. w. a. 

Inne waruaki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrzane. 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dra. 
Marmoroscha kuratorem ustanowiono. 

Kołomyja 4 marca 1879. 
(3415 2—3) kKdykt. 

L. 1652. W e. k. sądzie powiatowym 
w Janowie, odbędzie się 5 czerwca 1879 o 
10 godzisie przed południem relicytacya re- 
alności pod lk. 85 w Janowie, Józefa i Jó- 
zefy Lostrów, celem zaspokojenia wierzytel- 
nosci Izaaka Blatta 46 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 13 zł; cena wywoła- 


300 złr. i wolnem pomieszkaniem. 
4) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
ły etat. w Żukowicach starych z płacą rocz” 


Żytek z gruntu 1 złr. 50 ct.) i wolnem po- 
mieszkaniem. 
B. W powiecie Brzeskim: 

1) na possdę nauczyciela czwartego w 
4 klas. etat. szkole w Zakliczynie z płacą 
roezuą 300 zir. 

2) na posadę nauczyciela | klas. szko- 
ły etat. w Biadolinach radłowskich z płacą 
roczuą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

3) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
ły etat. w Filpowieach z płacą roczną 300 
złr. i wolaem pomieszkaniem. 


nia 180 zł. h 4) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
Resztę warunków można w sądzie j ły etat. w Gwoźdzeu z płacą roczną 300 zł. 
przejrzeć. i wolnem pomieszkaniem. 


5) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
ły etat. w Łętowicach z płaeą roczną 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem. 

L. 2160. ©. k. sąd powiatowy w 6) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
Szezereu w skutek odezwy sądu krajowego śły etat. w Maszkienicach z płacą roczną 300 
lwowskiego z 15 lutego 1879 l. 6682 przed- ,złr. i wolu-in pomieszkaniem. 
sięweźmie celem wydobycia pięciu rat po 7) na posadę nauczyciela 1 klas, szko- 
36 zł. 60 et. i reszty kapitału 704 zł. 95 | ły etat. w Tymowie z płacą roczną 300 złr. 
ct. z pn. e. k. uprzyw. galic. akc. bankowi |i wolnem pomieszkaniem. 
hipotecznemu we Lwowie, od Karola Rösch į 8) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
się należących przymusową licytacyjną sprze- | ły etit. w Uszwi z płacą roczną 300 złr. i 
daż realności pod lk. 12 w Śrokach, w sia- | wainem pomieszkaniem. 
rostwie lwowskim położonej, w dniach 11 9) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
czerwca i 11 lipca 1879, każdokrotnie ojły etat, w Gnojniku z płacą roczną 800 zł. 
godzinie 10 rano w tusądowej kaneelaryi. (gotówką 297 złr. 56 et. i użytek z 1/⁄ mor- 

Cenę wywołania stanowi wartość przy | ga gruntu 2 złr. 44 et.) i wolnem pomiesz- 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1280 zł. wa- | kaniem. 
dyum wynosi 128 zł. w. a. | 10) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 

Jeżeli na powyższych terminach real- | ly etat, w Olszynach z płacą roczną 300 zł. 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szącunko- | (gotówką 291 złr. 94 ct, i użytek z 1 mor- 
wej sprzedasą nie zostanie wyznacza się do fga 1051 kw. sąż. gruntu 8 złr. 6 et.) i wol- 
ułożenia warunków ułatwiających termin na jnem pomieszkaniem. 
dzień 11 lipca 1879 o godzinie 3 po południu. 11) na posadą nauczyciela 1 klas. szko- 

Resztę waranków  lisytacyjnych i wy- jły etat. w Woli przemykowskiej z płaca 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej | roczną 300 złr. (gotówką 272 złr. 87 ut. i 
registraturze. użytek z 4 morgów 362 kw. sąż. gruntu 

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- | 27 złr. 13 ct.) i wolnem pomieszkaniam. 
wu po 2 stycznia 1879 uzyskali i którymby Kandydaci ubiegający się o te posady 


C. k. sąd powiatowy. 
Janów dnia 7 kwietnia 1879. 
(8225 2—3) Gbwiowzezemie. 


uchwała licytacyjaa doręczoną być nie mo- į mają przed upływem 20 czerwca 1879 r. 
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi- |wnieść swoje podania za pośrednierwem 


swych przełożonych i tych c. k. Rad szkol- 
nych okręgowych, pod którem są zwierz- 
chnietwem, zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta do e. k. Rady szkoluej okręgowej w 
Tarnowie. 


kołaja Machowskiego z Szezerca 

Szczerzec 11 kwietnia 1879. 
(3146 2—3) Edy kt. 

L. 526. ©. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, iż eelem zespokojenia 
protejrsyi Tabóba Messinga w kwocie 75 złr. Podania wniesione po terminie lub nie- 
w. a z przysależytościami, realność włościań- | zaopatrzone w potrzebne dokumenta nie bg- 
ska w Komorowie pod l. 2 położona, Marka | dą uwzględnione. 

Mazura własna, ciała tabularaego nie stano- Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
wiąca, dnia 25 czerwca 1879, daia 25 Tarnów dnia $ maja 1879. 

lipea 18798 i dnia 27 sierpnia 1839, każdym | (2982 2—3) Edykt. 

razem o godzinie 10 rano w drodze egzeko- j L. 2199. Ck. sąd powiatowy w Haliczu 
cy! w bates'vm sądzie sprzedaną zostanie. | „jm zaspokojenia należytości Salamona Ju- 

Cenu wywołania wynosi 420 złr. w. a. | gęyfreunda w sumie 200 złr. a. w. wypisu- 
A M R p agistraturze tutej- Je publiczną sprzedaż realności w Łanach 
ego A przejrzeć boni». P+) = PRON polntonej Baa poleżjka 
SEELE RE własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
8. Kolbuszowa dnia 10 marca 1879. terminach: dnia 10 czerwca, 32 Lpca 1 26 
(2163 29 Bdykte . | sierpnia 1879 zawsze o godzinie 9 rano w 

1. 4631. C. k. sąd powiatowy w Zmi- | Haliczu odbyć się mającą. 

grodzie wzywa nieobecnego, z miejsca po- Cena wywołania wynosi 396 złr. w. a. 

bytu niewiadomego Jędrzeja Kurez, aby się Wadyum 40 złr. | 

w przeciągu roku do sądu zgłosił i swoje | Akt oszacowania i warunki livvytacyjne | 

oświadczenie do przyjęcia spadku po zmarłej | można w tusądowej registratorzo jsrzejrze ć. 

w Osieku z pozostawieniem kodycylu, jego Kalicz dh DSG a ed “ 

matce Maryannie Kurcz 2 ślubu Baran, zdo- w 

żył, gdyż inaczej pertraktacya spadku z : Edyk t. > 

oświadezonymi spadkobiercami i ustanowio- L. 8947. C. k. sąd powiatowy w Gród- 

nym dla niego kuratorem Janem Rudy zku wzywa niewiadomych spadkobierców 
zmarłej w dniu 28 listopada 1869 w Woł- 

czuchach Anny Kucej, aby się w wiągu ro- 


SZ 


Osieka przeprowadzoną będzie. 
Zmigród 17 marea 1879. 
L. 17782. 


Gródek 81 stycznia 1879. 
(3233 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1406. ©. k. sąd powiatowy w So- 
kalu podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, ża na zaspokojsnie sumy 147 zł. w. 


najpóźniej do 10 czerwca r. b. i załączyć | I. 30 maja z 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dowo- IL. 25 czerwca 5 
dy dotychczasowych postępów w naukach NI. 24 lipca E 


(a w szczególności ostatnie świadectwo szkol- 
ne) wreszcie dowody, że są synami obywa- 
teli miasta Lwowa. 

Z Wydziału krajowego królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 7 maia 1879. 

(3236 2—8) L. 541/R. S. O. 
Ogloszenie konkursu. 

C. k. rada szkolna okręgowa tarnowska 
obwieszeza niniejszem konkurs na posady 
nauczycielskie : 

A. W powiecie tarnowskim: 

1) na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły wydziało+ej w Tarnowie z płacą ro- 
cezną 600 zł. 


tylko za cenę wywołania 500 zł. w. a., lu 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 proc. ceny  uZ8- 
| szacunkowej. 
| Resztę warunków tudzież att opisania 
| i oszacowania realności przejrzeć można w 
| tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Sokal dnia 11 lutego 1879. 
(3288 2—3) śbhwiewzezomie. 
L. 19788. Daia 26 maja 1879 o go- 
2) na posadę nau zyciela 1 klas. szko- | dzinie 9 rano, odbędzie się w sądzie tutej- 
ły etat. w Kobierzynie z płacą rocznych szym przymusowa publiczna sprzedaż real- 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem. “ności pod l. k. 21/126 w Modryczu powiatu 


i 


i każdym razem o godzinie 9tej przed połud- | 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na | ciąg ta 
pierwszych dwóch terminach reulność ta | przej 


3) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- , Drohobyekiego, ciała tabularnego nie stano- 
ły etat, w Rzędzińskiej woli z płacą rocznych | wiącej, Kościa i Tacyanny Minczaków wła- 


snej,w sprawie zakładu kredyt. włość. o 200 
złr. w. a. z pn. 


Ceia wywołania wyaosi 400 zł, wa- 


nych 300 złr. (gotówką 298 zł. 50 ct. iu-| dyum 40 zł. w. a. 


Zakład 50 zł. w. a. 

Realność powyższa także i niżej 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można 
tut. sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 14 marca 1979. 

(3296 2—3) Obwieszczenie. 


L. 3303. C. k. sąd powiatowy w Nis- 
ku wiadomo czyni, że w dniach 4 czerwca 
2 lipca i 6 sierpnia 1879, każdym razem pv- 
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod l. k. 32 
w Kamieniu położonej, na 600 złr. oszaco- 
wanej. 

Zakład wynosi 60 złr. 

Warunki licytacyjne i odnośne 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Nisko dnia 11 kwietnia 1879. 


(2993 2—3) Edykt. 


L. 8. Podaję do powszechnej wiade- 
mości, że w skutek polecenia ces. kr. sądu 
krajowego Krakowskiego z dnia 24 stycznia 
1879 1. 1991, celem zaspokojenia samy 800 
zł. w. a. z pn. Karolinie Scholz od Magda- 
leny Paulany i Karola Graupe przypadającej 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę sumy 6000 złr. w. 
a. z pn. w stanie biernym realności pod |. 
18 dz. VII (daw l. 16 Gm. VI) w Krako- 
wie położonej, a wedle ks». gł. Gm. VI. 
Stradom vol. nov. l pag. 450 n. 24 haer. 
Karola Graupe własnej, za świadectwem 
ks. gł Wyk. dodatek do Gm. VI. Tom. II. 
pag. 336 n. 206 on. dla tegoż Karola Grau- 
pe zahipotekowanej, która to licytacya odbę- 
dzie się w kancelaryi podpisanego c. k. No- 
taryusza w Krakowie pod l. 115 przy ulicy 
Kanoniczej w trzech terminach, dnia 20 ma- 
ja, 5 czerwca i duia 19 czerwca 1879, ka- 
¿dym razem o godzinie 10 przed południem 

Cena wywołania wynosi 8000 zł. wal. 
a., poniżej której rzeczona sums na pierw- 
szych dsóch terminach sprzedaną być nie 
może, zaś wadyam przez licytantów przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi 800 zł. w. a. 

Bliższe waruaki licytacyjne tudzież wy- 
ciąg hipoteczny sprzedać się mającej sumy 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
krajowego slbo w biurze podpisauego komi- 
sarza sądowego. 

O tem zawiadamiam strony intereso- 
wane i wiadomych wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, zaś wszrstkich tych wie- 
rzycieli. którzyby po dniu 10 grudnia 1878 
do hipotski weszli, lub którymby zawiado- 
mienie o licytacyi tej doręczonem być nie 
mogło, do rąk ich kuratora p. adw. dr. Li- 
sowsziego w Krakowie. 

Kraków d. 25 kwietnia 1879, 

©. e. notaryusz jako komisarz sądowy. 
Wiktor Brzeski. 
(2994 2—3) Edykt. 

L. 9. Podaję do publicznej wiadomoś- 
ej, ło wskutek polecenia e. k. sądu krajowe- 
go Krakowskiego z dnia 24 stycznia 1879 
l 1897 celem zaspokejenia sumy 3700 złr. 
w. s. z pn. Towsrzystwu wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie od Juliusza hr. Dębiekie- 
go, tudzież Włodzimierza i Anastazyi Dąb- 
skich przypadającej przedsięwzięią zostanie 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę sumy 6000 złr. w. a. wedle Dom 359 
pag. 40 n. 54 on. i wedle ks. gł. tab. vol. 
1 pag. 507 n. 28 on. et. pag. 542 n. 22 on. 
w stanie biernym ! części dóbr Oświęcim, 
Babice i Brożkowice 


ceny 


Ww 


akta 


Bliższe warunki lieytacyjne tudzież wy- 
bularny sprzedać się mającej sumy 
rzec można w registraturze sądu krujo- 


.|wego zlbo w biurze podpisanego komisarza 


sądowego w zwykłych godzinach urzędowych. 

C tem zawiadamiam strony iateresowa- 
na i wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych zaś wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby po 2 stycznia 1879 prawo zs- 
stawu na sprzedać się mającej sumie uzy- 
skali, lub którymby zawiadomienie o licy- 
tacyi tej doręczonem być nie mogło, do rąk 
ich kuratora p. adwokata Dra. Starzewskie- 
go w Krakowie, 

Kraków dnia 23 kwietnia 1879. 

C. k. Notaryusz jako 
komisarz sądowy 
Wiktor Brzeski. 


(3239) Ogłoszenie. 

L. 6082 
Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie postanowił zatwierdzić zarządzo- 
ną przez e. k. Prokuratoryę Państwa konfi- 
skatę czasopisma „Tydzień polski“ z 4 ma- 
ja 1879 n. 14 z powodu umieszczonego w 
niem artykułu pod napisem „Wolność i pań- 
stwo“. zawierającego znamiena zbrodni z $. 65 
lit. a. u. k. i wzbronić dalsze rozpowszech- 
nianie tegoż. 

Lwów dnia 7 maja 1879. 

(3238 1—3) E dy k t. 

L. 2456. Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy uwiadamia p. Józefa Gabryela2 im. Sula- 
tyckiego z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego, jako wierzyciela hipotecznego części 
dóbr Topolsko, Dom 80 pag. 457, na imię 
Mateusza Michała 2 im. Rosen zapisanej — 
tudzież spadkobierców i prawonabywceów te- 
go wierzyciela, — że rozprawa w celu prze- 
kazani: kapitału indemnizacyjnego, za znie- 
sione powinności podańcze dla tej części 
dóbr w kwocie 586 złr. 20 kr. k. m. wy- 
mierzonego, w tym sądzie obwodowym na 
dniu 20 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano 
będzie przeprowadzoną, do której sąd wzywa 
niniejszem P. Sulatyckiego a względnie pra- 
wonabywców tegoż, Z tą uwagą, iż kurato- 
rem jego w tej sprawie ustanowił adwokata 
P. Dra. Budzynowskiego. 

Sambor dnia 31 marca 1879. 

(3261 1—3) L. 1145. 
Ogloszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna okręgu zamiejskie- 
go w Krakowie ogłasza konkurs na następu- 
jące posady nauczycielskie : e 

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły dwuklasowej etatowej w Dąbrowie 
powiatu chrzanowskiego z płacą roczną 449 
zł. 79 ct. a. w. użytkiem z 2 morgów grun- 
tu i wolnem mieszkaniem. 

2. Na posady nauczycieli młodszych 
szkół etatowych 2. klasowych w Grojcu, 
Tenczynku i Żarkach (paw. chrzanowskiego) 
z płacą po 300 zł. w. a. rocznie. 

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2 klasowej etatowej w Dąbrowie z 
płacą roczną 290 zł. a. w. i wolnem mie- 
szkaniem. 

Prawo prezentowania rauczycieli przy- 
sługuje dotyczącym radom szkolnym miej- 
scowym. 

Ubiegający się o te posady wauczyciele 
lub nauczycielki mają prośby swoje zao0a- 
trzone w potrzebne dowody przedłożyć w 
właściwy spoób e. k. Radzie szkolnej okrę- 
gowej najdalej do 20 maja b. r. 

Kraków dnia 1 maja 1879. 

(3266 1—3) Edykt. 

L. 6485. ©. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje do wiadomości, że dnia 23 
maja 27 czerwca i 1 sierpnia 1879 odbędzie 
się w lokalmościach tegoż sądu publiczna 
przymusowa sprzedaż realności podl. k. 147 
w Burgau położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Mikołaja Recha wła- 
snej, ku zaspokojenin wierzytelności Benja- 
mina Gabla w kwocie 365 zł. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1305 zł. w. 3. a wadyum 10 pro- 
cent. Reszta warunków w registratutze. 

0. k. Sąd powistowy 

Lubaczów 22 grudnia 1878. 

(3245 1—8) Konkurs, L. 1790. 

W celu obsadzenia posady adyunkta 
przy c. k. sądzie powiatowym w Kętach 
mającego być przydzielonym innemu sądowi 
powiatowemu lub kolegialuemu, ewentualnie 
posady adyunkta przy innym sądzie kolo- 
gialnym lub powiatowym rozpisuje się kon- 
kurs z terminem dni 14. ! 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum e. k. Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

Kraków dnia 9 maja 
(3242 1—3) Eddy M t. 

L. 2572. 0. k. Sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszym, iż celem wydo- 
bycia wierzytelności Berka Jermiasza w kwo- 
cie 48 zł. odbędzie się dnia 13 czerwca 14 
lipca i dnia 14 sierpnia 1879 zawsze o 10 
rano publlezna sprzedaż realności l. 140 w 
Kańczudze Mastki Selniubach własnej. 

Ceną wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w Kwocie 600 złr. a. w. 

Wadyum 60 zł. a. w. 

Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
zajęcia można przejrzeć w sądzie, 

O czem się strony sporae do własnych 
rąk, niewiadomych wierzycieli przez kurato- 
ra adwokata Dra. Guberlego w Jarosławiu 
zawisdamia. 

Przeworsk 11 kwietnia 1879. 

(3210 1—-3) Edy kt. 

L 1210. ©. k. sąd obwodowy Rze- 
szowski obwieszeza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności uprzywilejowanego banka ak- 
cyjnego hipotecznego we Lwowie w ratal- 


Bruchy Licht należącej, w tutejszym sądzie 


W Imieniu Jego Cesarskiej f w trzech terminach t.j. 10 czerwca, 11 lip- 


ca i 14 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie, a to pod wa- 
runkami: 

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech terminach 
z tą uwagą, że namieniona realność na 
każdym z tych terminów tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tej ceny sprzeda- 
na zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej re- 
alności przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 12143 zł. w. a. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
misy1 licytacyjnej jako wadyum 10'/, 
ceny wywołania to jest sumę 1215 złr. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź w ksią- 
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
lub też w obligacyach długu państwa, 
albo też w listach zastawnych gal. To- 
wurzystwa kredytowego ziemskiego, C. 
k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hi- 
potecznego, lub e. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w Wiedniu. Obliga- 
cye, listy zastawne i listy hipoteczne 
obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego, w ostatnim przed licytacyą 
numerze urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Wadyum nabywey będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o 
ile w gotowiźnie było złożone, w cenę 
kupna wliezonem zostanie, zaś wadys 
innych licytujących po zakończeniu li- 
cytacyi będą im zwrócone. 

Gdyby wspomniona realność w powyż- 
szych terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedana niezostała, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy 
na dzień 14 sierpnia 1879 o godzinie 
4 popołudniu z tem oznajmieniem iż 
nie stawający na terminie wierzyciele 
hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą. 
Wyciąg hipoteczny tejże realności w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub odpisać można. 

O dozwolonej tej licytaeyi zawiadamia 
się galic. bank hipoteczny, Bruchy Licht i 
spadkobierców Saula Lichta, uareszcie wie- 
rzycieli hipotecznyen do rąk własnych, zaś 
wierzycieli, którzyby po wydsvym 23 grudnia 
1878 ekstrakcie tabularnyra prawo hipoteśi 
na realność tej uzyskali, jak również i tym 
wierzycielom, którymby uchwała sprzedaż 
doezwalająca, lub też późniejsz* uchwały do- 
ręczone być nie mogły, do rąk ustanowione- 
go dla nich kuratora adwokata Dra. Maksm. 
Kostheima, któremu za substytuta adwokata 
Dra. Reinera ustanawia się. 

Rzeszów 17 kwietnia 1879. 

(82238 1—3) Edykt. 

L. 7120. C. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
tości Abrachama Rubinsteina w kwocie 75 
zł. z pn. odbędzie się przymusowa licytacya 
gospodarstwa pod Nr. 34 w Dybkowie, Jur- 
ka Prządki własnego, na dniu 19 czerwca i 
17 lipca 1879 o 10 godz. rano tylko za ce- 
bę szarunkową 430 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 28 sierpnia 1879 i niżej ceny szacun- 
kowej, 

Wadyum wynosi 43 zł. 

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć. 

Sieniawa 81 stycznia 1879. 

(3189 1—3) EdykK t. 

L. 1081. ©. k. Sąd miejsko delegowa- 
ny w Rzeszowie zawiadamia Jana Kasiaka 
z Łukawea z miejsca pobytu niewiadomego 
że przeciw niemu i innym o oddanie poło- 
wy gospodarstwa pod l. 27 w Łukaweu 
wniósł Wojciech Kasiak pozew de praes. 18 
października 1877 1. 15029 i że postępowa- 
nie z spółpozwanymi przeprowadzone Z0- 
stało. 

Gdy miejsce pobytu Jana Kasiaka nie 
jest wiadome, przeto w celu zastępowania 
go ustanawia się na koszt i niebczpieczeń- 
stwo jego kuratorem tutejszego adwokata Dr. 
Reinesa z substytncyą adwokata Dra Binde- 
ra i do audencyi wyzna”za się termin na 
dzień 24 czerwca 1879 godzinę 9 z rana w 
sądzia tutejszym ra której Franciszek Kasiak 
obronę wnieść lub też oświadczyć się ma, 
czyli do obrony spółpozwanych z 22 stycz- 
nia 1876 i reszty pism przystępuje. 

Poleca się zatem Franciszkowi Kasia- 
kowi aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta u- 
stanowionemu dla niego zastępcy ućzielił i 
o tem tut. sądowi lub wreszcie innego 8o- 
bie zastępcę obrał w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał, 

Rzeszów 18 marca 1879. 

(8150 1—3) Fdykt. 

L. 761. O. k. sąd | owistowy Tyczyń- 


5. 


nych kwotach dwóch 340 zł. 20 et. i 340|ski zawiadamia Jana Chlebka z Blażowy, że 


uł 20 et. 


dalej resztującej sumy kapitalnej | przeciw niemu Zakład kredytowy włościań- 


4773 zł. 19 et. w. a. przymusowa sprzedaż ski wniósł pozew egzekucyjny o 150 złr. a 
realności pod Nr. 47/149 w Rzeszowie poło- 1 względnie 137 zł. 27 et. z pn. w załatwie- 


żonej, at Dom. 2 pag. 47. u 18 15. haer 
i Dom. 6 pag. 187. u. 16. haer. do Saula i 


niu którego wyd:no nakaz zapłaty. 


Gdy miejsce pobytu Jana Chlebka jest i 


9 


niewiadome przeto c. k. Sąd ustatawia dla 
niego kuratorem Jana Kustre gospodarza z 


Błażowy i poleca pozwanemu aby ustanowio- ' 


nemu kuratoro wszelkie dokumenta oraz in- 
ne środki obronne udzielił, lub sądowi peł- 
nomocnika swego wskazał, gdyż w przeci- 
waym razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Tyczyn 30 marca 1879. 

(3149 1—3) Edyk t. 

L. 1229. O. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejszem, ża celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Qzajkowskiego w kwo- 
cie 250 zł. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 106 w Siekierczy- 
cach położonej Stefana i Julisnny Daciów 
własnej w dniach 18 czerwca 17 lipea i 20 
sierpnia każdym razem o godzinie 10 przed 
południem się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 580 złr. 

Wadyum 58 zł. 

Dalsze warunki i akt opisania i osza- 
cowania znajdują się w tusądowej registratu- 
rze do przejrzenia. 

Łąka 30 marca 1879. 

(3255 1—3) E dy k t. 

L. 299. Na duiu 12 maja, 3 czerwca 
i 8 lipea 1879, każdym razem o godzinie 
11 rano odbędzie się tu w sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności Dmytra Wożniaka 
pod lk. 12 w Baliczach podgórnych położo- 
nej. 

Ceng wywoławszą stanowi kwota 205 
zl., wadynm 25 zł. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

) J. k. sąd powiatowy. 

Zurawno 81 marca 1879. 

(3244 1—8) BE dy k t 

L. 6691. G. k. sąd powiatowy w Jaz- 
łowcu ozeajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Stefanowi Jakiemyszym, iż Aron Sa- 
met przeciwko niemu pozwem de praćs 19 
grudnia 1876 l. 7008 sobór o 26 zł. w. a. 
z pn. wytoczył. w skutek czego Dańko Bra- 
syj z Krzywołuki kuratorem ad actum dla 
viego ustanowionym i zarazem do rozprawy 
arobiazgowej nowy termin na dzień 30 ma- 
ja 1879, o 9 godziuie rano wyznaczony zos- 
tał, zapozwany zaś wszystkie do jego obro- 
py służące środki przedsięwziąć winien, ile 
że w razie przeciwnym złe skutzi tylko sc- 
bie samemu przypisać by musiał. 

Jazłowiee dnia 30 listopada 1878. 
(2954 1-—3) W dy kt 

L. 1037. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo eyni, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Nuchima Haus- 
knechta w kwocie 12 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym w duiach 3 li- 
pca, 7 sierpnia i 4 września 1879 każdym 
razem o godzinie 9 rano egzekueyjaa publi- 
czna sprzedaż realności dłużnika Michała 
Karpik własnej pod lk. 82 w Uściu zielonem 
położonej cisła tabularnege nie stanowiącej. 

Przy pierwszym i drugim terminie bę- 


dzie ta realność, tylko powsżej lub za cenę | 


| wywołania na trzecim zaś i poniżej takowej 
sprzedaną. 

Cene wywołania stanowi wartość sza- 
euukowa tej realności w kwocie 69 złr. w. 
a. — Wadyum wynosi 10 pre. wartości sza- 
| cunkowej. 

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
| zastawniczego opisania iakt oszacowania mo- 
gą być w ts. registraturze przejrzane. 

0. k. sąd powiatowy. 

Monesterzysko 6 marca 1879. 

(3252) Ogloszenie. L. 2014. 
(as. król. sąd powiatowy w Mikuliń- 
cach oznajmia, że dochodzenia w sprawie 
założenie ksiąg gruntowych w gminie kata- 
stralnej Ozartorya, duia 19 maja 1879 roz- 
po:zną. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stesuaków posiadania, moża przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosć i wszyst- 
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna. 
Mikulińce dnia 4 maja 1879. 
(3241) ©gloszenmie. 

L. 2124. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wisdomości, iż arkusze posiadania wraz 
Z sprostowauewmi spisami i mapami bipotecz- 
nemi, mejące służyć do założenia ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych Zbor- 
czyce i Krakuszowice złożył do powszech- 
nego przejrzenia. 

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
20 maja 1879, w którym w razie zgłoszenia 
uzadnionych zarzutów przeciwko prawdzi- 
wości arkuszów posiadania dalsze dochodze- 
nia prowadzone będą. 

C. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 6 maja 1879. 
(8272) Ogloszenie. 

L. 57i Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej dla gmin kata- 
stralujch : Wiązowa, Wola Wysocka, Skwa- 
rzawa nowa i Glińsko powiatu sądowego Żół- 
kiewskieg» rozpoczną się dnia 19 maja 1879. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 8 maja 1879. 

(3253) Uyioszenie 

L. 3148. Komisya hipoteczna przy są- 
dzie powiatowym w Nisku zawiadamia, że 
arkusze posiadania dla gminy katastraluej 
Wilcza Wola z miejscowością Spie ułożone 
zostały i że takowe w kaneelaryi tejże ko- 
misyi w Wilczej Woli do dnia 15 maja 1879 
przejrzeć i przeciw prawdziwości takowych 
zarzuty wnieść inożna. 

Dnia 7 maja 1879. 

(3257) ©gioszemie. 

L. 20530. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem że fir- 
ma „Molżesz Feld“ rzeźnik we Lwowie w 
rejestr handlowy dla firu pojedyńczych dnia 
26 kwietnia 1879 została wpisaną. 

Z.e. k. sądu krajowego jako hsadlowego. 

Lwów dūis 3 maja 1879. 


. 


FE rucht-Verkaut. 
Bl. 684. Am 3 Juni 1879 um 10 Uhr Bormitiagó wird bet der Direction der 
t. t Staatśgeftiiteg in Radautz wegen Bertaut nachftehenoer Griidhte der 1878 gudjjung eine 
fdriftlihe Dffertoerfanolung unter Vorbehalt der Hochortigen Bejtóttigung abgehalten werden 


und gwar: 


(3237 1-3) 


Depojitoriu m e...  |Duróienitts= 
i = Winter Korn Eei gewicht in fg! 
> f Ctage Haufen pr. 1 7 
Shiitthoden in 00 - = Em - 
Jer. Petr Bentner Hettolitr 
cą I 
2 6 445 — 70—71 
I. 3 j 250 T 74 
3 2 — 180 64 
Rsdantz — 2 3 225 e 0—71 
IE 2 4 110 —- 78 
3 2 — 400 63—64 
5 3 4 430 = 72 
5 1 4 250 — 78 
Fratautz 2 5 400 — 70 
a SAM 2 6 — 5 65 
= 1 1 — 45 64—65 
2 8 360 = WZA 
2 5 165 e 68—69 
Woytinell 3 1 255 — 70—71 
3 2 260 — 72—77; 
3 4 300 — 2 
3 6 150 — 73 
F żujanunen . | 3600 750 | == 


Anbote woken auf dieje Srudymengen von deren Qualität und burchfdyniii(ichen Detto- 
fitergewicht fih tod) vor der Berhandlung die perjógniiche Miberzengung berjchajjt werden 
fann, bei Eimhaltung der obfritgejegten Frift Hieramts überreicht werden. 

Sedes Offert muj mit einer zu iiberfchrcióenben 50 tr. Stempelmarte berjehen fein und 
bie Grflirung enthalten, bag dem Ofjerenten bie Berhanblungóbedingnige betannt find, denen 


er fith unbedingt unterziekt. 


Dag Anbot pr. Gisen metr. Btr. und ber biernach entfallentc ganze Raufbetrag ift fo- 
wobli in iffern al3 auch mit Bucjtaben anzujegen, von Xekteren fommt ein 10 proc. Ba- 


dium im Baaren der Offerte beizulegen. 


Die gehörig ansgejtellten Offerte werden nur bis zur obfeftgejegten Stunde in der Di- 
tectionsfanzelet des f. t Staatsycjtiiteż entgeqengenonnnen, wo auch die Offertverhandlungs- 
bediugnige in den Amtsftunden eigefefen werden fönnen. 


R i Gtaats:Geffitts=Direction. 


Radautz b. ant 5 Mtat 1879. 


(3226 1—3) madykt. 

L. 407. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamie, że celem zaspokojenia sumy 
48 złr. 50 ct. z pn. przez zakład kredytowy 
włościański przeciw Stefanowi i Tence 
Szezewczukom wywal-zonej pizedsięweźmie 
w tnsgdowej kancelaryi w dalech 5 czerwca, 
10 lipca i 21 vierpuia 1879 kużdosroinie © 
10 godzinie przedpodudniem przymusowa 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod 
l. 10 w Podsadkach w starostwie lwowskim 
położonej ciała tahularnego niestanowiącej. 

Cenę wywołania sianowi wartość przy 
pożycztie przyjęta w kwocie 200 zir. zakład 
wynosi 20 zdr. 

Na pierwszych dwóch termiżach resl- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś także niżej cery 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tekól zastaw niczego opisania przejrzeć można 
w tusgdowej registraturze, 

Szczerzec 12 marca 1649. 

(3148 1—3) Hayki 

L. 969. C. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku podaje do publicznej wisdomości, iż ce- 
lem Pinia wierzytelności Ryfk zi Rosen- 
pliitkowej w ileści 65 zdr. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dziu 1 lipea, 1 
sierpuia i 8 września 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudoiem publiczna przy- 
musowa licytłacya realności pod nr. 158 w 
Dembnie położowej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej do Michała Gardysna należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej, a za trzecim i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 17 złr. 50 et Akt 
opisania, oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć możos w registraturza sądowej. 

Leżajsk 8 lutego 1619. 

(3195 1 —8) Kł y M RB. 

L. 6266. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia winiejszem Mariem BĘ- 
zuar, Że pod dniem 21 pażdziernika 1878 1 
17984 przeciw niej Izak Kanel wniósł pr. śbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę welsio- 
wą 100 złr. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu ustauowiono dla niej Ga jej 
koszta i niebrzpieczeństwo kuratora w esobie 
adwokata dr. Fruhlirga z zastępstwem adwo- 
kata dr. Schmidts, któremu też wydany dnia 
28 października 1878 |. 17984 nakaz zapta- 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto Mariem Bognar, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo- 
wała lub innego zastępcę mianowała, gdyż 
inaczej wyuikoąć mogące złe skutki sawa 
sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 24 kwietnia 1879. 
(3110) Kdy kk t. 

L. ilól. © k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zamianował nowegogkomisara konkur- 
sowego dla masy rozbiorowej Israela i Ra- 
cheli Bttingerów w osobe e. k. sę P 
powiatowego Edwarda Bauch w Drohoby CZU 

Sembor daia 1% lutego 1879. 

(3191) Obwiosrezemie. 

L 9548. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie czyni niaiejszem wia- 
domem, iż przy dorocznem zgromadzeniu 
ogólnego towarzystwa kredytowego rękodzia]- 
ników i przemysłowców spółki zarejestrowa- 
nej z odpowiedzialuością ograniczoną w Kra- 
kowie 23 lutego 1878 odbytem wybrani z9- 
stali na następie trzy lata dyrektorami: Sta- 
nistaw Rebmaan, Władysław bruśnicki, An- 
toni Sapaleki zaś ich zastępcami: Walenty 
Łysakowski, Adam Wederowicz i Józef Ma- 
szyński i że takowi upoważnieni są do pod- 
pisywania wszelkich dokumentów towarzy- 
stwa w sposób w pierwotnym wpisie już 


uwidoczniony. 
Kraków 4 kwietnia 1879. 
(8224) ©gloszemie. 


L. 6508. Sokalski c. k. sąd pawiatowy 
wiadomo czyni, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założeuia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Korczyn z Andrzejowką 
w dniu 138 maja 1879 rozpocznie. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna 

Sokal 8 maja 1879. 
(38188) ©bwieszezenie. L. 2848. 

©. k. sąd obwodowy jaro l:adlowy 
Rzeszowski wiadomo czyni, że towarzystwo 
zaliczzowe i kredytowe w Rzeszowie spółka 
z odpowiedsialnośsią ograniczoną na kola 
swem zgromadzeniu daja 9 lutego 1879 na 
miejsce z grona dyrekeyi ustępującego An- 
toniego Karpińskiego wybrało Andrzeja Ni- 
zioła na zasięprę dyrektora kasy, który sto- 
sownie do $ 18 statutu towarzystwa firmę 
spółki wspólnie podpisywać będzie, a Antoni 
Karpiński firmę tej spółki podpisywać prze- 
staje. 

Rzeszów 10 kwistnia 1879. 

(3164) KRdykt. 1424. 

C. k. rąd powiatowy w Starejócii po- 
dje do publicznej wiadomości, iż na dniu 
8 lipca 1879 o godzinie 10 rano odbędzie 
się przymusowa publi iczna sprzedaż realności 
ję k. 74/56 Koniowie położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej dłużników Dmytra i! 
ai RER PG UBK A 


POR O ÓCZ RZ CLIO E 


p A 


10 


Kaśki Kuć własnej na rzecz zakładu kredy- | (3078 2—3) L. 1928 Uwiadomienie!!! 

towego włościańskiago we Lwowie pto 150 OŁ Haara] i 

złe z pn. Licytacya odbędzie się tylko w | »wleSsSzCZELIE. Z powodu restauracyi kamienicy. przenio- 

jednym terminie, na kiórym reulność wspo- stem wój Skład fortepianów. Pianin 

tuuiona także i niżej ceny szacunkowej pam ME |, | Marmeoemëmma i inzych instrumentów, na 

sprzediną będzie ; ! yrekcya galicyjskiego Towa- | wBieę wyższą @rmisnsia liez. 16 
. , Resztę warun: ów wolno w tutejszym | reystwa kred! lowego ziemskiego ob- | vis a vis kościoła na lszem pietrze. 

sądzie przejrzeć. R ACAR ; = 

ODA wieszcza niniejszem, że ua podstawie | (3658 4 20 eH RER Baiko. 


Ze. k. sądu powiatowego 
Starasól 9 kwietnia 1879, 
(3234 2—3)  €bPhwiezrerzyie. 
L. 20109. Daia 26 maja 1819 o godz. 
9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym prsy- 
MUSOWA publiczna sprzedaż retlności ped 
601131 w Niedzwiedzy pow. Drohobyckiego 


m NI A MA w 


$. 63 ustaw, kapitał w sumie 13.165 
zł. 34 et. w. a. listami zastawnemi z 
(większej sumy 13.800 zł. wal. austr. 
na hipotekę dóbr Wola kłażowska 
w powiecie Samborskim położonych, 


Konkurs 


I 
| 
f 
1 
! 
i 
| 
k opróżnioną posadę sekretarza przy 
stowarzyszeniu Szymkarzy i ka=- 
A 


= 


wiarzy we Lwowie z roczną płucą 300 


położonej, Dawida Freiderhuima ut. T. L ge AE: „ dzł. godziny urzędowe są 2 przed a 2 po po- 
psg. 184, 135, 136, 137, 138 w. poz. 114, | Anny z Jeiowickich Sozańskiej wła- Jasin. 
115, 116, 117 i 116 własnej wsprawie za- snych, z tego Towarzystwa wyp oży- O te posadę ubiegający się, winni wnieść 


podania i biórze stowarzyszenia ulica Domini- 
kańska l. 9, udowadniając dostateczną znajomość 
administracyi biórowej jak też W W za 
wodzie konceptowym, do ł czerwca b, 


Praełożeństwo adu. eaii 
(8231 2 3) 


©. Ik urzĘdÓW 
g Ason Gn adai E"zn fl p 


kład. kred. włość. o 287 zdr. 76 cnt. w. 
z przynzleżytościarai. 

R:alność powyższa także i niżej cesy 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 


a. : © 
czonej, z dniem 1 stycznia 1878 jesz- 


cze pozostały, wraz z odseikami i na- 
a. = ieżytościami podrzędnemi, właściciel. 
Resztę warunków wolno w tut. | M Ga 4 ABB i 
przejrzeć, ce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
Dia wierzycieli, ktorzyby dopiero po 121z tym dodaikiem, ażeby w przeciągu | q 
styczniu 1877 do tabuli wsszli, luh btórym- ; M akdR dE 4 
by niniejsza uchwała doręczoną bjć nie mo- sześciu mie sięcy akówy pod rygorem 
>» ustanowiono kuratora adwokata dr. | egzekucji. mianowicie licytacyi dóbr | 
a i bardzo ważnem; najlepsze aparaty d 
hipotece podległych, do kas "LA y Co por 
p p J 9 y mnażamiæ pism (dające około 100 od- 


Wolskiego. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego |cisków w godzinie) sobie samemu tanio spo- 
nd był złożony. ządzać.— Bliższych szezegółów za przesłaniem 
-M SWE - P s marki udziela IKaroł Perner w Dro- 
We Lwowie dnia 9 kwietnia 1879. hobyezu. (3065 3 -5) 
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sądzie 


Bia 


Peije] 


E Ie. 
gali 


C. k. sąd powiatowy, 
Drohobycz daia 14 marea 1879. 


Doniesienia prywatne. 


mannm DET API PY WAL WOM PE” HO 


L. 1950. 


(3079 2—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- 
wa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw kapitał w sumie 15.739 


Otwarcie sezonu kapi eloweg * dnia 20 maja. 


Zakład zdrojowo = akion wół siarczanych, położony w pobliżu 
Lwowa o *4 godziny odległy od stacyi kolei Karola Ludwika w Grócicu, o godzinę od 
stacyi Szezerzee, przy kolei Are. Albreelita. Urząd pocztowy i telegr: afiezny w miejscu. 
Szybkowozy pocztówo przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwowa. — (Skład wód mineral- 
nych, krajowych i zagranieznych i żętyca. — Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tań- 
cami, uprzyjomniają przez cały sezon pobyt gosciom kąpielowym. — Rostauracya pod zarzą- 
dom wybornego kuelnnistrza, sklep zeobatrzony w artykuły i napoje doborowe. 

W roku bieżącym, prócz omenia wszystkich budynków zakładowych, wystawiono 
nowy wielki dom mieszkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o eenie od 40 et. do 


ydr. 
2 cnt. wal. austr. listami ME? +. 
z większej sumy 15.900 zł. na hipotekę 


, A R Ę R 
dóbr Huta obedyńska w  powiecić 1 zł. 40 et. dobrze urządzonemi z usługą. 

żawskim położonych, Feliksa Biliń- RE =” na pomieszkania przyjmuje, jak również wszelkich informacyj udziela 
skiego własnych, z tego Towarzy- 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo - kąpielowego 
w  Lubieniu. 
Cooconaconeseo” KACDEDOĆ 


i Bilans 


ae aas a > 5 dowe za, Rane si p Gap ww a*;Ś4b 


„BBZCZĘWNOŚĆ* w FTłlumaczu 


Stowarzyszenia zarejestrow. z nieograniczona poręką 


za rok 1878. 


Rok trzeci tstnientia. 


stwa wypożyczonej, z dniem 1go lip- 
ca 1877 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 

mi, właścicielowi tych dóbr wypo- 

wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony 


OOCOQOOGOOGODQOODCO 


(3066 2—5) 


LE 


(8256 1-3) 


w Ekspedycyi 

„Gazety Lwowskiej 
Zamiejscowi zechcą przesłać © zł. 
TO et. z których przypada 10 c 
na opakowanie i list frachiowy. 
HRB” Bzemażyzm: prze zayłamy tylo za. 
niszczemiemk najeżytości z góry. 
Za pobraniem należytości wie 
przęesyłaniy Szematży Sie 
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ASYGNATY KASO 


4'|, procentowe, płatne w %© dni po wypowiedzeniu , 
BO 
51, 


n s 
i 20 . 

Wszystkie © procewiowe asygnmaty kasowe, znajdu- 
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
20 kwietniu ¥878 r. tyko pe BY, 0, z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 


e myc ; b. ABS TAs a” 
pe We a ie dnia 2 AA "WR" j I 
== 5 | zę = == a) Stan czynny : z końcem r. 1578 b) Stam bierny : z końcem r. 1878 
s erea t Py X.” Rik nE BOSE: A ES Tzi | et. 
z 
i RE | Zapas kasowy w gotówce . | 42%  iój Udziały ezłonków 8908] 20 
1 Pożyczki dane ezłoukom . .„ 88107 57 Fundusz rezerwowy 1549) 29 
z Investarz . . . a AB: 809| 26} Wkładki oszczędności i Da ra- 
OTR [3 koszta AE do zserotu „e 260) "4 R nek otwarty ZUKMG| — 
A Królestwa Galicji i Da | Koszta stempłowe do zwretn . 6| 28 Wierzyciele Stowarzyszenia 1050) >= 
Š domeryi z wielkiem z Procenta zaległe zł, 753 66) Nieajszczone podatki 168] 12 
księs fw. Krakowskiera | Procenta naprzód l i Procenta naprzód pobrane za 
- 3. M 6% | zapłucoce . . . „ 420 756| 86]|rok 1879 - 282| 48 
na rok Razem sta Gjany| Ago 58} Nieuiszezono koszta zarządu 450| — 
| Pozestałość czystego zysku 484 29 
L 63 c; Rozem stan bieruy| B3568 88 
i i b Tłamacz dnia 9 maja 1879. 
nabyć można po cenie © zł. 66 et. Byrekcya. 
| 
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